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długoletni dozorca górniczy Grodzieckiego Towarzystwa Kopalń 
Węgla i Zakładów Przemysłowych. 


W zmarłym tracimy wyjątkowo sumiennego i umiejętnego pracownika. 


Cześć Jego pamięci! 


+ 


GROJ 


ZIECKIE TOWARZYSTWO 


Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych Sp. Akc. 


sę Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę dn. 29 b. m. o godz. 5 popołudniu z miej: 


scowego szpitala do kościoła parafjalnego w Grodźcu, a następnie na miejsce wiecznego. . 


spoczynku, na cmentarz miejscowy. 


Kronika polityczna. 


Warszawa, 28.5. Śledztwo w sprawie 
b. min. Czechowicza zostanie zamknięte 
w tym tygodniu definitywnie. 

Rozpmawa przed Trybunałem Stanu 
ma odbyć się w połowie czerwca rb. 


= Warszawa, 28.5 (AW.). Departament 
budżetowy Ministerstwa Skarbu ustalił 
już mowy plan preliminarzy budżeto- 
ych na rok 1929 i 1950. 


Warszawa, 28.5 (AW). Przybyli do 
stolicy w sprawach służbowych woje- 
wodowie: tarnopolski Moszyński, biało- 
stocki Kimst, kielecki Korsak i śląski 
-_ Grażyński. 


Warszawa, 28.5 (AW). Posel Rzeszy 
niemieckiej Rauscher który bawi obe- 
cnie w Berlinie w sprawach dotyczą 
cych rokowań handlowych polsko-nie- 
mieckich, powraca do Warszawy w koń- 
cu bieżącego tygodnia. 


g Warszawa, 28.5 (AW). Minister unż. 
A wiallkowski powrócił z 2-dniowego po- 
ytu w Poznaniu i objął urzędowanie. 


Wiedeń, 28.5. (Pat). Dziś o godz. 13.25 
_" Przybył do Wiednia samolotem ks. Pry- 
_ mas Hlond i udał się do zakładu Sale- 
= “Janów. Ks. Kardynał Hlond wyjeżdża 
| Jutro rano samolotem do Rzymu. 


Wycieczka polska 
W DANII. | 


Kopenhaga, 28.5 (PAT) Puzybyła 
o Damji wycieczka polska na statku 
„Odańskkć. y P 

W skład wycieczki wchodzi 80 
osób, wśród nich szereg senatorów i 
posłów oraz grupa młodych rolników 
2 lansos. wśród  polezich 
związków młodzieży rolniczej. 

czwąwtek wycieczka wyrusza w 
bowrotną podsóż do Gdymi 


Podróże p. Prezydenta Rzplitej 


po ziemi Wielkopolskiej. 


Poznań, 28.5. (PAT) Dziś rano wy- 
jechał p. Prezydent Rzeczypospolitej 
w towarzystwie wojewody poznań- 
skiego Dunin - Borkowskiego, szefa 
kancelarji cywilnej dr. Lisiewiicza, 
syna radcy Michała Mościckiego, o- 
raz adjutamtów mjr. Jurgielewicza, 
kpt. Suszyńskiego na zwiedzenie fun- 
dacji Snoguleckiej. 

Po drodze witano p. Prezydenta u- 
roczyście w Węgrowcu, gdzie do do- 
stojnego gościa przemówił miejsco- 
wy. bummistrz w otoczeniu przedsta- 
wicieli władz miejscowych. 

P. Prezydent wysiadł z auta i prze- 
szedł przed frontem drużyn przyspo- 
bienia wojskowego i skautów, usta- 


Wycieczka 


wionych na rynku. 

Następnie udał się p. Prezydent 
Rzeczypospolitej do Gotańczy, gdzie 
również ludność zgromadzonśł ftum- 
nie ma rymku witała entuzjastycznie 
p. Prezydenta, wznosząc ma jego 
cześć okrzylki. 

Wzdłuż drogi wziesiono szereg 
bram tryumfalnych, a dzieci szkolne 
we wszystkich miejscowościach, 
przez które przejeżdżał p. Prezydent 
obrzucała jego auto kwiatami i wzno 
siły entuzjastyczne okrzyki. 

o obejrzemiu całej fumdacji wziął 

. Prezydent udział w śniadaniu, wy- 

mem na jego cześć, poczem nastą- 
pił powrót do Poznania. 


z Ameryki 


Związku Narodowego Polskiego. 


Warszawa, 28.5. (PAT). Dnia 5 czer 
weca o godzinie 11 rano przybywa do 
Gdyni wycieczka największej orga- 
nizacji polskiej w Stanach Źjedno- 
czomyich, Związku narodowego pol- 
skiego. 

Na spotkanie wycieczki wyjeżdża- 
ją na morze członkowie prezydjum 
komitetu przyjęcia wycieczek zagra- 


Sieroszewski i poseł Cieplak. 
Wycieczka przybywa okrętem 
„Pemlad *, 
Jest to pierwszy okręt o tej pojem- 
ności, zawijający do portu gdyńskie- 


SO y 

(Suzi R 
Wycieczka odwiedzi Gdymię, To- 

ruń, Gniezno, Poznań, Warszawę, 

Częstochowę, Katowice, Zakopane i 


nicznych z pp.: prot. Ponikowstki, | Kraków. 


Rezygnacja p. 


Ziemięckiego 


ze stanowiska prezydenta m. Łodzi. 


Łódź, 28.5. — Od dłuższego już 
czasu krąży pogłoska, iż prezydent 
m. Łodzi poseł Zemięaki ustępuje ze 
swego stanowiska. 

Źródła tych pogłosek należy szu- 
kaé w złym stame zdrowia prezy- 
denta Ziemięckiego. Ostatnio p. Zie- 
mięcki bardzo czesto zapadał na zdro 
Wi, 


Pogłoski te obecnie zdają się po- 
twierdzać. Prezydent Łodzi p. Zie- 
mięcki wyjechał na dłuższy urlop do 
Włoch. Podobno już z urlopu tego na 
poprzednie stanowisko nie wraca. 

Według wszelkiego iprawdopodo- 
bieństwa prezydent Ziemiecki wogóle 
Ládź opuści. 


Przygotowania do lotu 
KUBALI I IDZIKOWSKIEGO. `- 


Warszawa, 28.5. (Tel. wł.) Według : 
informacyj z Paryża przygotowania 
do lotu tramsoceanicznego Kubali. i 
Idzikowskiego trwają bez przerwy. 
Próby potrwają jeszcze przez 6 —.8 
tygodni. 


Karol Adwentowicz 
DYREKTOREM TEATRU W ŁODZI. 


Warszawa, 28.5. (Tel. wł.) Na po- 
siedzeniu Rady miejskiej w Łodzi u- , 
chwalono wydzierżawić łódzki teatr 
miejski Karolowi Adwentowiczowi. 


Nowy szyb. 


Warszawa, 285 (AW). Ministerstwo 
przemysłu i handlu komunikuje, że dy- 
rekcja kopalniana „Polminu“ wywier- 
ciła w dniu 25 bm. szyyb „Henryk III" 
w Daszawie o głębokości 707 metrów. 

Produkcja powyższego szybu wynosi 
około 200 m. sześc. na minutę, ciśnienie 
zaś 54 atmosfery. i 


Patrol KOP-u - 
UŻYŁ BRONI. Ma: 


Wilno, 28.5. — Na pograniczu pol- 
sko-sowieckiem w rejonie Szołpce - 
Kołosowo, patrol K. O. P. zauważył 
kilku osobników, usiłujących niele- 
galmie przekroczyć granicę. 

Na wezwanie. żołnierzy, osobnicy. 
ci rzucili się do ucieczki. Patrol użył 
bromi, zabijając jednego z uciekają- 
cych ma miejscu 

Zabitym okazał się znany komuni- 
sta, Rozulski. 

e o p o 1 
Epidemja samobójstw . 

Warszawa, 28.5. (Tel. wł.) Miniońej 
nocy popełmiono w Wiedniu 17 samo- 
bójstw, wszystkie z powodu zawie- 
*dzionej miłości. i 


i 4 razy 175.000 


H wartości 
LOS 5 ZŁ 

| Faqnty wartości od 100 zł. wzwyż, których 
| wygrywający dla siebie zużytkować nie 
| moe lub nie chce, odkupuje zorganizo- 
U wane w tym celu konsorcjum po nominal- 5 
| nej wartości, za potrąceniem tylko 15H 
[5 na koszty handlowe. Wynia go- 


tówki w Polskim Banku Handlowym. 
2738 


SAWY 


PRZEGLĄD PRASY. 


Stan socjalistycznego 
RUCHU ZAWODOWEGO. 


We czwartek rozpocznie się w War 
szawie zjazd delegatów socjalistycz- 
mych związków zawodowych, stoją- 
Ra dotychczas pod wpływami PPS. 

a zjeździe tym nastąpi, jak już pi- 
` sadiśmy,  wozgramiczenie wpływów 
P. P. S. i „Frakcji“.  „Przedówit” 
stwierdza, że socjalistyczny ruch za- 
wiodowy bynajmniej 
, „Bie przedstawia się tak świetnie, jak 
to ahce wmówić w masy p. Żuławski, Po 

etiu kolejarzy i robotników ralmych 
Kwapińskiego, otrzymamy  zorganizowa- 
mych: w roku 1925 — 97 tysięcy, w roku 
1926 — 87 tysięcy i w roku 1927 — 101 ty- 


sięcy. 

Tak na 900 tysięcy zatrudnionych w prze- 
myśle i rzemiośle robotników jest to dosyć 
niewiele“. 

O siłach tego ruchu pewne pojęcie 
daje fakt, że sam pos. Żuławski przy- 
znaje się 

„w sprawozdaniu Komisji centralnej z ro- 
ku 1925 (na str. 18 i 19), że w całym sze- 
regu miast, jak: Łódź, Lwów, Białystok, So- 
snowiec i t. p. nie było pieniędzy na utrzy- 
mamie sekretarjatów okręgowych, a więc 
stosunkowo jak na tak duże ośrodki drob- 
aych sum“, 

Skutkiem tworzenia związków ža- 
wodowych przez „Frakcję” ruch so- 
cjallistyczny jeszcze bardziej osłab- 
mie. Tem lepsze warunki rozwoju 
mieć będą obecnie narodowe organi- 
zacje robotnicze. Ale. pod warun- 
kiem, że się nareszcie porozumieją. 
(W, dniu 2 czerwca obradować będą 
w Poznaniu Rada Naczelna Nar. 
Partji Robotniczej, a w Warszawie 
Rada. Nezelna Chrz. Dem. Coraz ber- 
dziej jednak na widownię, wysuwa 
się związelk zawodowy „Praca Pol- 
. ska“, najwyraźniej przeciwstawiają- 

się walce klasowej i wyznający 
ideę solidaryzmu gospodarczego. 


Wobec ofenzywy niemieckiej 


Na systematyczna, bezgłośną ofen- 
zywę, którą prowadzą Niemcy prze- 
ciw Polsce zwraca uwagę ,, 
przytaczając ich akcję kolonizacyjną 
iw. Prusach Wschodnich, przeznacza- 
nie wielomiljonowych funduszów na 
zrojenie i t. d. 


Gdy my tutaj, wewnątrz kraju pochło- 
mięci jesteśmy walką wewnętrzną, na kre- 
sach toczy się cicha i bezłkrwawa, ale nie- 
muiej zaciekła i bodaj dla przyszłości na- 
szej decydująca walka o polskość rubieży 
zachodnich. Czy zrobiliśmy wszystko, aby 
w tej walce dopomóc naszym braciom? Na 
pytanie to nie możemy niestety odpowie- 
dzieć twierdząco. 

Niemcy idą zdecydowaną, jednolitą falan- 
gą, my przeciwstawiamy się im — party- 
zantką. , 

Zagrożone dzielnice zachodnie wymagają 
przedewszystkiem konsolidacji wszystki 
sił polskich a tymczasem i tam nawet spo- 
tykamy się z żałosnym obrazem rozbicia. 
Społeczeństwo rozbite na wrogie sobie obo- 
zy traci siły na wałki wewnętrzne. Wła- 
dze, które powinny być czynnikiem łagodzą- 
cych i kojącym niejednokrotnie same bio- 
rą udział w rozgrywce... 

Czy w warunkach takich walka z dosko- 
nale zorganizowanym naporem niemieckim 
może być skuteczna? A 

I jeszcze jadno. Strona' gospodarcza naszej 
obronnej walki z niemczyzną pozostaje 
wciąż nietknięta. Niejednokrotnie o tem już 
pisała prasa. Zawsze bezskutecznie. Brak 
pieniędzy, brak ułatwień kredytowych dia 
rolnika i rzemieślnika polskiego, brak po- 
mocy dla rybaka-kaszuby, którego Niemcy 
ciągną do swych instytucyj finamsowych i 
proponują mu. ogromne ułatwienia. | 

Braków tych nie zastąpią patnjotyczne 


manifestacje i okresowo prowadzona par-|. 


tyzantka. 


STRZAŁ 
"NA ZEBRANIU SJONISTYCZNEM. 


Warszawa, 28.5. (Tel. wł.) W lokalu 
warszawskiej organizacji sjonistycz- 


nej odbywał się doczyt. Po odczycie | pr 


za- 


student politechniki  Lubliiński 
gtrzelił Basię ]oselejwicz, 


„KURJER ZACHODNT” środa 29 maja 1929 rolin. 


9-ej rano rozpoczął się iu drugi pro- 
ces człowieka, któremu po pierwszym 


|| skandalicznie niesprawiediiwym pro- 


cesie ścięto głowę. 

Duch Józefa Jakubowsikiiego, ofia- 
ry. „sprawiedliwości niemieckiej 
staje, dzik A sądem. 

Żyje o duch. Męczennik, czło- 
wiek Jakubowski już do życia nie 


powróci, 

W społeczeństwie niemieckiem roz 
pętała się burza obrażomego tym pro- 
cesem społeczeństwa. Poczęły sie 
mnożyć protesty przeciw zabiciu w 
najokrutniejszy sposób, bo tem jest 
kara śmiienci, człowieka, któremu nie 
udowodniono żadnej winy. 

Pod naciskiem opinji władze za- 
rządziły obecne wzmowienie procesu 
Jakubowskiego, który przymieść ma 
wyjaśnienie ponurej tajemniicy, mie- 
winnie przełanej krwi. 

Proces toczy, się w sali żólłk> zam- 
a RA księcia a a 
urg. wi przysięgłych przewiodi- 
czy: dyrektor sądu krajowego Peters. 
Wezwanio 150 świiadków. 

Jako świadkowie i współoskarży- i 
cele występują też w obronie dobre- 
go imienia swego syna i rodzice nie- 
szczęśliwego Józefa, biedni rolnicy z 
Dunajówku w Wiileńszczyźnie. Jest 
to pe he tego rodzaju wypadek w 
yton Larkin rara 

arżeni o kmzywoprzysię- 
stwo i udział w zamordowaniu Fiwal- 
da Nogemsa staje babka: PSE: 

a ia: i Enitz 


Ne A racia A: oł 
niejaka Lube. oskarżona o popie- 
ramie zbrodni, 

Rzecznikiem rodziców Jakubow- 
skiego jest adwokat Artur Brandt. 

Nowe oskarżenie zarzuca Jakubow 
skiemu współwinę w zbrodni braci 
Nogensów, które obecnie ma być u- 


łego, który już nie 
brać głosu w swej obronie. 

Przeprowad. 
ności 


niemiecka przeżywać będzie próbę, 
która wykaże, czy uwierzyć modna 
w nowe, inne Niemcy. 

W chwili, gdy na rozprawie w żół- 
tej sali zamku  wieiikolksiążęcego, 
koncentruje się uwaga Polski i całe- 
go świata kulturalnego przypomnieć 
należy bistorję Józefa Jakubowskie- 
go, który jako jeniec armji rosyj- 


skiej, osiedlił się po wojnie w Niem- 
czech. 


W małej wiosce Palingen opodal 


RSE u, re 


Na snieżnych polach bieguna 


Nowy Jark, 28.5. — Radjostacja w 
Pilttsburgu otrzymała z bieguna połu- 
dniowego od komandora Byrda, ba- 
wiącego tam na czele ekspedycji na- 
ukowej, wiadomość, że dnia 25 maja 
o godzinie 6 według czasu pittsbur- 
skiego (godzina 12-ta czasu Środko- 
wo- euygpejskiego) odebrał on wspa- 
niały jakiś hymn. 

— Podniosła melodja, przypadiko- 
wo przejęta przez antenę, donosi ko- 


| 
dźwięki kejnału z 


wieży Marjackiej. 
mandor Byrd, wywarła na nas silne 
wrażenie. Radjostacja _pittsburska 
stwierdza, że hymn ten był nadany 
przez radjostację warszawską. 
Hymnem, którego wspaniałe dźwię 
ki ijały się głośnem echem na pu- 
stymiia: dowych bieguna potud- 
niowego mógł być Ello hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, pu- 


szczany codzienmie w Świat przez ra- C 


djostację warszawską, 


Na polskie wody 


Gdynia, 28.5. — W dniu dzisiej- 
szym zawimął tutaj do portu okręt 
„Schenectady“, idący bezpośredmio z 
Nowego Jorku przez Kopenhagę. 


| 
| . 
zawitał okręt z 
" „Schenectady“ jest pierwszym okrę 
| 


chi tem mowej linji okrętowej: Nowy 
Jork — Ko ga — Gdynia — 
— Helsingfors —Gdymia— 


| Sztokholm — . 
| Nowy Jork, który zawitał ma polskie 
| wody. 

Linję bezpośredniej komunikacji 
okrętowej Gdynia — Nowy Jork za- 
łożyło towarzystwo „American Scam- 
tic Lin“, które dysponuje na tej linji 
dziewięcioma okrętami. Okręty kur- 
sować będą regularnie co dwa ty- 
godnie przewożąc pasażerów i ładun 


i 
Helsingfors, 28.5. — Sąd fimlandziki 
rozpozmawać ma wikrótce skargę w. 
ks. Ksenji Aleksandrówny, która do- 
maga się od rządu fini jego 
zwrotu nieruchomego majątku, który 
it przed rewolucją rosyjską 
ywatmą wiłasność cara ja H. 
Przed kilkoma dniami NE do 
"sądu w tej sprawie mowa skarga: rze | 
ikoma wielka ksieżniczka Anastazia,’ 


SU 


| Samozwańcza córka cara 


Nowego Jorku. 


ki towarowe bezpośredniio ze Stanów 
Zjednoczonych do Polski i z powro- 
t 


em. 

W najbliższym czasie będzie opra- 
cowama i wprowadzona taryfa lądo- 
wo - morska do przewozu ładunków 
pomiędzy Polską i Stanami Zjedinoczo 
nemi. 

„Schenectady“ wiezie między inme- 
mi wielki 10-tonowy ładunek — wa- 
lec do maszyny asfaltowej. 

Walec wyładowany będzie przy po 
mocy urządzeń dźwigowych na okrę- 
cie. (Najsilniejsze dźwigi gdyńskie 
podnoszą najwyżej 7 i pół tonowy 
ładumek) 


a b. carski majątek w Findlandji. 


zamieszkała obecnie w Ameryce, do- 
maga się również przekazania jej te- 
go majątku, dowodząc, iż jest córką 
cara Mikołaja Il 

Sąd finlandzki będzie musiał w ten 
sposób wypowiedzieć się o autemtycz 
ności praw rzekomej wielkiej księż- 
niczki do tytułu i imienia córki sara 


Milkoła:i 


ie dowodu niewim- 
_ męczemmiika sprawiedliwości 
pruskiej będzie więc już z tego po- 
wodu zadaniiem niezmiernie trudnem. 

W każdym razie sprawiedliwość 


Nr. 144, 


Niewinnie skazany robotnik polski 


Sprawiedliwość niemiecka pod pręgierzem opinji. 

Neustrelitz, 28.5 — Dziś o godzinie | dowodnione. Oczywiście rodzima zde 
prawowanych Nogensów będzie w sa 
moobronie starała się obciążyć zmar- 
SSE anógł za- 


Lubeki zamordowano dnia 9 listopa- 
da 1924 r. czteroletniego Ewalda Mo. 
gensa, adoptowanego przez polskie- 
go robotnika rolnego, Jakubowskie- 
go, który jaro jeniec ammji rosyj- 
skiej osiedlił się po wojnie w Niem- 

Jakubowski nie był ojcem Ewalda, 
Dziecko „adoptował z IETA do je- 
go matki, z którą miał później cór- 
kę. Dnia 22 listopada 1924 roku zna- 
RT KRC alda ukryte w le- 
Sie. Już dnia masttępnego uwięziono 
Jakubowskiego, w A zaś 1925 r, 
skazanego na Śmierć. 

Aczkolwiek od wielu już lat w 
kraiku Strelitz nie wykonano żadne- 
go z wyroków śmierci, dnia 15 lutego 
1926 r. Jakubowski oddał głowę pod 
topór kata. 


NPA: polityczny. 
cjałdemokrata Reibnitz objął w 


dochodzeniu _ właściwi zbrodniarze 
znaleźli się pod kluczem i stanęli 
przed obliczem tegoż prokuratora 


WICC- 


Rozmowy 


NA TEMAT ODSZKODOWAŃ 
WOJENNYCH. 


Paryż, 28.5. (PAT) Rzeczoznawicy 
prowadzą w dalszym ciągu rozmowy, 
pragnące znałeźć możliwość pogodze- 
nia żądań obu stron. 


Ulewne deszcze 

W CZECHOSŁOWACJI. 
Paraga, 28.5, (PAT) W wschodniej 
osłowacji i na Morawach pnze- 
ciągnęły silne burze połączone z miej 
scowemi oberwaniami się chmur oraz 
ulewnym deszczem, wskutek czego 
miekitóre rzeki wystąpiły z brzegów, 
zalewajjąc sąsiednie pola i drogi. 

ime opady: gradowe spowodowały 
znaczne sźkody na roli. 


Tragiczny wypadek 
W MIEJSCU USTĘPOWEM. 


Warszawa, 28.5. (Tel. wł.) 8-letmia 
córeczka urzędnika pocztowego Lu- 
bidziczówna w Gdańsku po zabawie 
w gronie rówieśniczek udała się do 
ustępu, gdzie zgniłe dieski zapadły 
ode mią i dziewczynka wipadła 


ołu. 
Z dołu wydobyto już martwe zwło 
il. 


Baronowa złodziejką 


SKRADŁA KOSZTOWNOŚCI, 
WARTOŚCI 100.000 MK. 

Berlin, 285. — Bewlińsika policja 
kryminalna w jednym z luksusowych 
hoteli tutejszych 24-letnią baronów- 
oę Monroy pod zarzutem kradzieży 
kosztowniści należących do jej cith 
hr. Hersberger, u której młoda baro- 
nówma przez dłuższy czas mieszkał 
Ogólna wartość skradziony przeć 
miotów wynos 100.000 mik. i 

Skamdłałiczna afera młodej aryst> 
kratki, którą wobec dowodów przy” 
znała się do wiiny wołała w ko 
łach towarzyskich Bowie) w któryć! 
baronówna była osaha bardzo znenś 
wi SEDE 


7 


ko 


|. 


Tr. 144, 


ltalja, która dzięki gemjuszowi 
Mussolini'ego wstąpiła na drogę mo- 
carsbwowego rozwoju w wielkim siy- 
ul, dostosowuje do tego stylu, na- 
tehnionego tak bardzo tradycjami da- 
wnego imperjum rzymskiego, rów- 
nież swoją politykę zagraniczną. 

Główne imteresy tej polityki eku- 
piają się na morzu Śródziemnem i je- 
go eż Fkspamsja ekonomi- 
czna, konieczność znalezienia korzy- 
stnych i w bezpośrednim kontakcie 
z macierzą pozostających terenów na 
emigracji włoskiej, będącej następ- 
stwem szybkiego wzrostu ludności. 
każą włoskim mężom stamu zwracać 
baczną uwagę przedewszystkiem na 
pólnocne wybrzeża Afryki. To jed- 
nak nie wszystko. Także Bałkam i 
Mała Azja stanowią przedmiot ży- 
wych zainteresowań włoskich. Han- 
dlowa i wogóle gospodarcza penetra- 
cja Italji ma wschód podąża aż ku 
morzu Czarnemu i jego wybrzeżom. 
Dlatego ltalja narzuca swoją supre- 
mację polityczną Albamji, dlatego 
stara się o pozyskanie życzliwości 
Bułgarwji i Grecji i dba o jak najlep- 
sze stosumki z Turcja. z 

Mocarstwowa racja stanu nakazu- 
je Italji podjąć ze swej strony po- 
mysł, tkwiący w niemieckim przed- 
wojennym programie  Mitteleuropy, 
której ekspansja miała sięgać aż do 
Bagdadu i przefasonować go na pro- 
gram gospodarczo - politycznego blo- 
ku południowo - środkowo - wscho- 
dnia - europejskiego, 

W realizowaniu stopniowem tego 
programu matknęła się Italja na poli- 
tyczną formację Małej Ententy. Z tą 
„ententillą“, jako z całością, nie mo- 
że iść ltalja ręka w rękę, nietylko 
dlatego, że blok ten wykazuje za ma- 
ło możliwości twórczych, zbyt silnie 
opiera swe nadzieje na koncepcji Li- 
gi ów i mie rozwija żadnej a- 
ktywmości, ale głównie z powodu i- 
stotnej sprzeczności interesów. 

Od Jugosławji oddzielają ją są- 
siedzko - narodowościowe tarcia i 
konflikty graniczne. Od Czechosło- 
wacji problem Austrji i sprawa sto- 
sunku do Niemiec. 

Austr ję, idąc po linji swej zasadni- 

czej polityki, pragną Włochy wcią- 
gnąć w orbitę swych wpływów i swej 
hegemonmji. Tę samą ambicję ma Cze- 
chosłowacja, opierając się na dawnej 
jeszcze przedwojnnej sile wpływów 
czeskich w Wiedniu i czyniąc zadość 
postulatom swego handlu ekeiporto- 
wego. 

Jeszcze ważniejszą przeszkodę sta- 

nowi sprawa stosunku do Niemiec. 
Czechy, otoczome z trzech stron przez 
żywioł miemiecki, i mające u sielbie 
w domu bardzo silną mniejszość nie- 
miecką, nie chcą prowadzić polityki 
antyniemieckiej. Stwierdził to świe- 
żo zupełnie otwarcie prezydent Ma- 
sarylk w rozmowie z prof. Juljuszem 
Wolffem z Berlina. Oświadczył nad- 
to, że usilnem dążeniem  Czechosło- 
wacji jest dojście do porozumienia 
iemiec z Francją i Anglją. Ponie- 
waż zaś Czesi madają tom polityce 
Małej Entetny, której twórcą jest 
Benesz, to też polityka całej enten- 
tilli jeśli mie jest filogermańską. to 
w każdym razie przybiera wobec 
Niemiec postawę życzliwej neutral- 
ności. 

Tymczasem polityka ltalji na 
wschodzie Europy i w jej centrum 
zwraca się swoim frontem wyraźnie 
przeciw Niemcom. 

Najpierw z powodu Austrji. Hasło 
„Amschlussu' ciągle jest żywotne i 
aktualne w Niemczech. ltalji zaś do 
Anschlussu dopuścić nie wolno, bo 
zagrażałby on utratą nabytków, osią- 
Eniętych w ostatniej wojnie, pocią- 
Snąłby za sobą nacisk niemiecki na 
[rjest i południowy Tyrol, a w dal- 
szej konsekwencji ułatwiłby Niem- 

com odzyskanie wpływów na Bałka- 

nie. Na tym punkcie interesy Włoch 
i Polski są identyczne, bo skutkiem 
Anschlussu musiałcby być edeięcie 

Polski potężną barjerą niemiecką 
Włoch, Francji i całej. zachodniej 
Europy. 

_ Z państw Małej Ententy jedynie z 
tumumją nie mają Włochy intere- 
sów sprzecznych. lo też przywiązu- 
Ją wagę do jej przyjaźni i liczą na 

to, że cajuszniczka Rumuuji — Pøl- 


ska, z którą świeżo zacieśniły węzły 
przyjaźni, pomoże im do zmniejsze- 
nia płaszczyzny tarć pomiędzy Ru- 
munją a Węgrami. 

Węgry bowiem w systemie polity- 
ki wioskiej bymajmniej nie ostatnią 
odgrywają rolę. Głównym celem po- 
tyki węgierskiej jest rewizja tra- 
gicznych dla Węgier traktatów polko- 
Jowych z r. 1949. Z tego powodu Wę- 
gry stają się naturalnym sojuszni- 
kiem Niemiec, które ze względów re- 
ważnowych dążą do tego samego ce- 
iu. Na ielmiemie takiej elkspozytury 
germanizmu na obszarze, objętym za- 
sięgiem interesów włoskich, Italja ze- | 


W ub. niedzielę odbył się w War- 
szawie zjazd rady naczelnej Związku 
zrzeszeń własności nieruchomej miej 
skiej w Polsce. Przewodniczył p. 
Goeriner z Krakowa. 

Wygłoszone referaty ostro kryty- 
kowały obecne obciążenie podatko- 
we nieruchomości miejskich i system 
podatkowy panujacy w samorządzie, 
które zdamiem referentów obciążają 
ponad miarę własność nieruchomą. 
Poddamo krytyce politykę fiskalną 
miast, wytykając magistratom pokry- 
wanie dochodami Ściąganemi z wia- 
sności nieruchomej luk, powstających 
z bezpłlanowej i nieracjomalnej go- 
spodariki. 

Referat o obecnej sytuacji własno- 
ści nieruchomej miejskiej, jej sto- 
sunku do państwa i samorządów, ob- 
ciążeniach i o zagadnieniu kredytu 
długoterminowego wygłesił pos. O- 
sada. Prezes Janikowski zaś omówił 

rojekty rozwiązania sprawy miesz- 
amiowej i wpływ ich na sytuację 
własmości miejskiej. 

Po wysłuchamiu sprawozdań władz 


Viaścicieje nieruchomości 


a podatki samorządowe. 


Jrażenia z Wiednia. 


ZA ITALJI. 


zwolić nie może. Dlatego usilnem dą- 
zemiem jej jest odciągnięcie Węgier 


od rydwanu polityki niemieckiej. 


Tẹ przysługę może Polska śmiało 
oddać zaprzyjaźnionym z sobą Wło- 
chom, oczywiście w granicach swo- 
jej racji stanu, której głównem przy- 
kazamiem jest nienaruszalność tra- 


ktatów pokojowych r. 1919. 


Zbliżenie się do Italji w niczem nie 
uwłacza sojuszowi z Framcją, a zbli- 
żenie się do Węgier wcale nie ozna- 
l „zajęicia wrogiej, 

albo choćby tyliko' nieżyczliwej po- 
stawy wobec Matei Ententy. 


cza konieczności 


Związku i zatwierdzeniu budżetu wy- 
brano 8 członków zarządu, dwóch za- 
siępców i czterech członków komi- 
sji rewizyjnej. 

Po długiej dyskusji nad obecną sy- 
tuacją własmości nieruchomości miej- 
skiej, zjazd uchwalił rezolucje, wzy- 
wając zarząd Związku do wszczęcia 
starań u czynników miaroda AC) o 
jaknajrychlejsze spowodowanie wy- 
gaśnięcia ochrony lokatorów. 

Aż do czasu wygaśnięcia tej usta- 
wy własność nieruchoma nie może 
być obciążona nowemi podatkami. 
Summa wszystkich podatków samorzą- 
dowych nie może przekraczać 50 pre. 
państwowego podatku od nierucho- 
mości. Zjazd uważa, że niedopu- 
szczalne jest nakładanie ukrytych 
podatków gminnych przez podnosze- 
nie opłat za świadczemia gminne (wo- 
dociągi, karalizacja, elektryczność). 
W każdym bądź razie nadwyżki w 
opłatach za te świadczenia ponad mor- 
mę z roku 1914 powinny być przeło- 
żome na lokatorów. 


GDZIEŻ TA ELEGANCJA? — W MUZEUM. — NIE UMIEMY SIĘ BAWIĆ. 


WDZIĘK 


Za godzinę mam być w Wiedniu. 

Wyglądam ciekawie przez okno. 

To moja pierwsza podróż zagranicę. 
Chcę więc wszystko zobaczyć deicładnie 
— ocenić — porównać z tem, co czyta- 
lem i słyszałem o rzeczach, które mam 
widzieć. 

Za oknami równina, bardzo podobna 
do naszych równin. Widok jest taki 
sam, jak z okna pociągu, dążącego z Kra 
kowa do Warszawy. 

Po pewnym czasie widać sławne wzgó 
rza Wiednia. 

A oto i sam Wiedeń. 

Z okna taksówki, wiozącej mnie do 
hotelu, widzę, że Wiedeń podobny jest 
do Warszawy, ma jednak bez porówna: 
nia szersze ulice. 

Jest świąteczne przedpoludnie. 

Chodzę pięknemi ulicami i spojrzenia 
moje biegną przedewszystkiem ku wy- 
stawom. Bo przecież jestem w mieście, 
które stworzyło „wienerchic™, 

I spotyka mnie zawód. Na wystawach 
niema nic ładnego lub godnego uwagi. 
Jestem tem zdumiona i zawiedziona. Nie 
wiem, jak tu było dawniej, ale teraz nie 
nie wskazuje ma to, że tu jest królestwo 
mody. 

Przyglądam się ludziom. 

Jestem na wiedeńskim „corso -— ma 
Ringstrasse. 

I tu również spotyka mnie zawód. 

Wymijają mnie ludzie skromnie — 
bardzo skromnie odziani. Kleganckich 
kobiet niema. Naliczyiam ich dwie za- 
ledwie. A i te dwie przeniesione do War 
szawy w Aleje Ujazdowskie w niedziel- 
ne południe, zginęlyby w tlumie stroj- 
nych, eleganckich Warszawianek. 

Musiałam sobie więc powiedzieć, że 
choć byłam w Wiedniu, nie widzialam 
„wienerchie u”. 

Pomimo to, spotykani ludzie mają wy 
gląd bardzo osobliwy i pociągający: 
zarówno mężczyźni jak i kobiety. 

Zwiedzam miasto. 

A wiec wspanialy gmach opery. 

A więc slawną „Siefanskirche”, która 
jednak wewnątrz mniej m: impowuje 
niż nazejwnątrz. A więc muzeum, gdzie 


WIEDEŃSKI. 


wrażenia moje pomięszały się i stały 
podobne do drzew w lesie. I tam właś- 
nie w tym muzeum przysięglam sobie, 
że nigdy nie będę wchodziła do żadne- 
go muzeum, jeśli nie będę miała na to 
przynajmniej jednego dnia czasu. 

Schónbrun — naprawdę śliczny. 

Długo stałam zapatrzona przed fron- 
tem pałacu na widok, jaki się stąd roz- 
taczą na Wiedeń. Jest to jedem z najpięk 
niejszych widoków, jakie widziałam. 

W zabudowaniach pałacowych mieszka 
inteligencja pracująca. W alejach wspa- 
nialego Schónbrunowskiego parku ba- 
wią się dzieci pod opieką nianiek. Dość 
rzadko spotyka się tu spacerowiczów. 

Tam również jest imponujący ogród 
zoologiczny. Spędziłam w nim pięć go- 
dzin czasu. Tak wiele tam najrozmaiit- 
szych gatunków zwierząt i ptaków. 

Mówią o Polakach i Polacy mówią o 
sobie, że nie umiemy się bawić. 

Powiedzenie to obiło mi się kilka ra- 
zy o uszy, nie zwróciłam jednak na nie 
specjalnej uwagi. Ale za granicą prze- 
konalam się , że to prawda. 

W dalszej mojej podróży zobaczy- 
łam, że ludzie zagranicą bawią się na- 
prawdę, a my udajemy, że się bawimy. 

Mniej więcej jednakowo bawią się 
Wiedeńczycy, Włosi, Francuzi — my 
„bawimy się calkiem inaczej. 

Nie mówię już o arcy-nudnych na- 
szych balach, na których wszyscy na- 
przód wiedzą, kto, z kim, kiedy i ile ra- 
zy zatańczy, kto komu co powie, jaki 
pan z jaką panią będzie flirtował i na 
ile kto ma rat wzięte lakierki lub ubr- 
nie. Bo tam muchy umierają z nudów. 

Ale nasze „wesole“ dansingi. 

Uff — aż mi się mdło robi. 

Panowie tańczą z minami nieboszczy- 
kw, a każda pani wyobraża sobie, że jest 
w niewłaściwym dla siebie towarzystwie 
i na inne kobiety patrzy w odpowiedni 
sposób. A ponieważ wszyystkie tak my 
ślą, łatwo sobie wyobrazić jaki „weso- 
ły” nastrój panuje na sali. 

właściwy „ton“ naszym dansingom 
nadają w przeważneij części znajdujący 
sie tam żydzi. Ye: 


Byłam na dansingu w „Kursalon“ w 
Wiedniu. 

Śliczna, miła, jasna sala. Doborowa 
muzyka i miłe, jakże miłe towarzystwo. 

I jak oni się tam bawią! 

Z jakim wdziękiem i swobodą tance- 
rze obejmują swoje tancerki. A iam- 
cerki, o wiele mniej ładne od Polek, są 
stokroć milsze, ze swojemi uśmiechnięte 
mi, dobremi buziami. 

Obserwowałam je umyślnie z uwagą 
i ani raz nie dostrzegłam tak pospolite- 
go u Polek „jaszczurczego” zmrużenia 
oczu, jakim to spojrzeniem zwykle nasze 
panie spoglądają na siebie. 

Tak, To jest prawda, która mi się 
jaskrawo rzuciła zagramicą w oczy, że 
„nigdzie kobiety nie są tak złe i niegrze- 
czne dla samych siebie jak w Polsce. 

J. Czajówna. 


Flota powietrzna 
WATYKANU. 


Przed paru miesiącami, po przywró- 
ceniu świeckiej władzy papieżom, prze- 
mysłowcy włoscy ofiarowali Piusowi 
XI specjalnie zbudowany i świetnie wy- 
posażony samochód - limuzynę 

Obecnie znów grupa przemysłowców 
medjolańskich zamierza ofiarować pa- 
pieżowi specjalnej konstrukcji samolot 
pasażerski, który bylby zaczątkiem flo- 
ty powietrznej państwa papieskiego. 
Pius XI ma podobno dar ten przyjąć, 
czy jednak wyruszy kiedy na nim w 
przestworza — należy bardzo wątpić. 

Inżynierowie włoscy opracowują pla- 
ny lotniska watykańskiego, które ma 
być urządzone we wschodniej części 
Citta Vaticana. 


Bezwyznaniowy kalendarz 
W SOWIETACH. 


Rząd sowiecki używa tysiącznych 
środków do antyreligijnej propagan- 
dy; ostatnim jego wynalazkiem w tej 
dziedzimie jest nowy kalendarz ro- 
syjiski, wydamy przez związek bez- 
wyzmaniiowiców. 

Kalendarz ten wprowaaza nowe 
imiona na miejsce imion chrześcjań- 
skich mowych „bolgzewickich* świę- 
tych: jak Lenin, Liebknecht, Róża 
Luxemburg, Marx, Eñegls i Blasco + 
Ibamez, Amatol France i inni. ; 

Natomiast kalendarz usiłuje pro- 
pagować istotnie religijny kult dla 
Lemina, którego podaje biografję i 
emtuzjastyczną ocemę jego prac. Oczy 
wiście niema w nim mowy o Świę- 
tach Bożego Narodzenia, Wielkiej 
Nocy etc. 

Redaktorzy jednak tego pomniko- 
wego dzieła chętnie <cytują słowa 
przedstawcieli burżuazji i monar- 
chizmu, o ile są skierowane prze- 
ciwiko Bogu i koścołowi. Podkreślo- 
ne są w nim np. zdania bluźniercze 
jednego z najprzewrotniejszych lu- 
dzi i zdeklarowanego ateuszą, jakim 
był król pruski, Fryderyk IL. 

Jeśli chodzi o walkę z ideą obja- 
wiioną, sowiety chętnie się sprzymie- 
rzają z największymi nawet gnębicie 
lami jednostek i narodów. 


Alfabet łaciński 
A MAŁŻEŃSTWA W TURCJI. 


Rząd turecki nie szczędzi wysiłków 
by spopularyzować wśród szerokich 
warstw ludności alfabet łaciński, który 
oficjalnie zaprowadzony został w Tur: 
cji na początku roku bieżącego. Jak 
wiadomo, we wszystkich miastach za- 
łożone zostały specjalne szkoły dla do- 
rosłych, w których wieczorami odbywa 
się nauka czytania i pisania według no- 
wej pisowni. W najbliższym czasie 
wszystkie osoby w wieku od 16 -— 40 lat, 
które podlegają obowiązkom uczęszcza- 
nia do takich szkół, zmuszone będą 
przed komisjami złożyć egzamin. Kto 
nie wykaże dostatecznych postępów, 
zostamie ukarany grzywną, lub więzie- 
niem. Ponadto wydał rząd turecki w 
tych dmiach rozporządzenie, w myśl 
którego wszystkie osoby które zamie- 
rzają wejść w związki małżeńskie, 10u- 
szą się wykazać umiejętnością czytania 
i pisania według pisowni łacińskiej. Kto 
nie zna alfabetu łacińskiego, nie będzie 
mógł w przyszłości otrzymać pozwolenia 
na zawarcie małżeństwa. 
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Deprawacja dusz. 


„Utarło się u nas w Polsce mniema- 
mie, że partje polityczne istnieją po 
to, by w pierwszym rzędzie przyno- 
siły korzyści bezpośrednie swym 
członkom. Nie idee więc, nie zasady 
programowe, lecz korzyści bezpo- 
średnie natury materjalnej są tym 
walbikiem, który ściąga nowych ARIE 
ków do partji. 

Że tak jest, może służyć za dowód 
fakt, że do każdej orgamizacji, która 
ma w ręku większe środki materjal- 
me, zapisuje się dużo nowych człon- 
ków w nadziei, że partja ich za to 

„ wynagrodzi. 
Oto partje, pragnąc rozszerzyć 
swój stam posiadamia obiecują zwy- 
kle nowym swym adeptom niesłycha- 
ne korzyści i dobrodziejstwa, Jeżeli 
one tylko do wiadzy dojdą. I rzeczy- 
wiście po zdobyciu władzy partje 
zwykłe wynagradzają tych, którzy 
im do zwycięstwa pomogli, ale tyłko 
drobna ich część”. 
Zjawisko to szczególnie jaskrawo 
awydatniło się u nas na terenie Za- 
głębia, gdy dła zyskania zwolenni- 
ków stworzono specjalmą instytucję 
dla wypożyczania pieniędzy pań- 
stwowych, a na czele jej postawiono 
jako dyrekiora człowieka, którego 
właściwe miejsce w zakładzie zwy- 
rodniałyth lub umysłowo chorych, a 
to tylko dlatego, że spełnił usłużnie 
rolę naganiacza wyborczego. 
Albo znowu protekcjonizm na po- 
sadach w. Magistracie sosnowieckiim. 
Byli poprzednio u steru władcy z P 
P. S.: stworzomo moc stanowisk i po- 
sad dla „swoich ludzi” — chociaż 
budżet miasta wytrzymać tego nie 
może. ) b 
Zmiemidi się ludzie. Na czele stanął 
craz luminarz z B. B. Zrobiono naj- 
pierw miejsce dla nowego ławnika- 
decernenta, a potem wstąpiła cała 
serja protegowanych do Magistratu, 
choć obiecywano eszczędność grosza 
publicznego. d iaa 
„Masy, przekomnawszy się, że, dama 
partja ich zawiedła, idą do imnej, któ- 
Ta im te same lub jeszcze większe 
korzyści obiecuje, jak to np. miało 
miejsce w Warszawie, gdzie z PPS. 
zrobiło się BBS,“ p 
Modna dzisiaj partja „werbuje so- 
bie członków obietnicami na bezpo- 
Średmią metę, gdy zaś to nie pomaga 
ucieka się niekiedy mawet do 
gróźb i presji na opornych. Mówi się 
więc wręcz, .że jeżeli się do pamtji nie 
zapiszesz, to nie otrzymasz pracy, all- 
bo jeżeli się chcesz utrzymać ma po- 
sadzie, to musisz robić naszą robotę 
i być nam wiernym itd. 
W ten sposób zmusza się urzędni- 
ków państwowych dó udziału w pro- 
pagandzie partyjnej, w ten sposób 
orgamizuje się „dobrowolne listy 
składek. 
„Jest rzeczą oczywistą, że tego ro- 
dzaju metody deprawują duszę spo- 
łeczeństwa, że zadają gwałt wolności 
sumienia i przekomań i, że zasługują 
wskutek tego na jaknajwiększe po- 
tępienie. Tembardziej, że i samym 
partjom na korzyść one mie wycho- 
dzą, bo skoro partja straci swoje 
wpływy, czy władzę,  teroryzowani 
przez nią członkowie olrząsają Się 
niezwłocznie z tej niewoli partyjmej 
i „pójdą“ tam, gdzie ich ciągną prze- 
konania. Ale bywa też i tak, że raz 
zdeprawowane dusze oddają się po- 
mownie w niewolę nowym panom sy- 
tuacji, bo to lepiej się zabezpieczyć 
ma wszelki wypadek. 

Ta deprawacja dusz stanowi grzech 
śmiertelny. w 

„Nie wartość człowieka dziś odgry- 
wa główną rolę, lecz jego przymóleż- 
mość partyjna. Nie chcę przez to po- 
wiedzieć, że organizacja jest wogóle 
rzeczą boz wartości, ale wartość wów- 
czas jest istotną, o ile opiera się na 
jakiejś głębszej i trwałej podstawie, 
na idei. Bez idei każda orgamizacja, 
choćby miała jaknajwięcej członków 
jest słabą -i przy pierwszej okazji 
ezlonkowie jej, mie czując w sobie 
żadnego silmiejszego wewnętrznego 
gpoidła, które właśnie daje idea, o- 
puszczą partję i pójdą gdzieindziej. 

Sprawa ta jest dzisiaj zupełnie ja- 
ana dla wszystkich, ale też niemniej 


nie wszyscy z niej wyciągają wnio- | rym Czasie mogłoby sie odbić ze szkodą, 
ski, a datychczasowe metody. denna- | dla służby, 


„KURJER ZACTUDNOE sroma æ MIJA IIZI TER. 


wacji dusz odbywają się nadal" i to | naszego życia społecznego i zniepra- 


w potwornej formie, 

„Zasady, programy idą w kąt, a re- 
alizuje się tylko bezpośredni interes 
pawtji, który sprowadza się zresztą 
do tego, by zmobilizować dostatecz- 
ną anmję do przeprowadzenia kilku 
czy kilkunastu przywódców ma odpo- 
wiednie stanowiska, którzy potem z 
kolei mają wynagrodzić tych, co im 
do tego pomogli“, 

„lak się rzecz ma z hasłami w ży- 
ciu codiziennem. Taki jest wynik dzia 
łania partji, która zatruła atmosfere 


wiłą duszę wielu słabszych i mniej 
krytycznych obywałeli naszego pań- | 
stwa. 

Jakiż stąd wniosek, Oto trzeba za- 
rzucić dotychczasowe praktyki, któ- 
re i tak do celu nie prowadzą, a tyl- 
ko wyrządzają SŁOWY moralne spo- 
eczeństwu, a natomiast należy powró- 
cić do idei, które są najpewniejszem 
zabezpieczeniem rozwoju organiza- 
cji, a przedewszystkiem jej celem“. 


Medyk - polityk. 


PPS.pod pręgierzem sprawiedliwości 


PRACODAWCY SOCJALISTYCZNI CONTRA PRACOWNIKOM SOCJA 
LISTYCZNYM 


Podaną wczoraj wiadomość o pro- 
cesie w sądzie pracy w Dąbrowie b. 
pracowników drukarni p. f. „Gór- 
nik“ z właścicielem drukarni, t. j. z 
socjalistycznym Związkiem górników 
o odszkodowanie za należny urlop, 
uzupełniamy nowymi szczegółami, 
wymowmie charalkteryzującymi po- 
stępowamie rzekomych obrońców 
warstw robotniczych. 

Otóż narazie sądzono, że proces 
wynikł tylko skutkiem nieznajomo- 
ści przepisów prawnych przez za- 
rząd Związku górników i panowało 
przekonanie, iż Związek, choćby ze 
względu na swój charakter zawodo- 
wy i socjalny, postara się Sprawę 
polubownie załatwić i do procesu nie 
dojdzie. Tymczasem stało się inaczej, 
gdyż Związek wolał oddać sprawę 
adwokatowi i prawdopodobnie za- 
płacić za to, niż porozumieć się z b. 

cownikami, którzy niewątpliwie 
tylko z konieczności wystąpili na 
drogę sądową. 

Następnie. aielkawy SR moment, 
kiedy pracownicy zażądali prócz za- 
płaty za urlop, zaległości, pochodzą- 
cych jeszcze z 129% r. Gdyby pry- 
watne przedsiębiorstwo pozwoliło so- 
bie na coś podobnego, socjaliści po- 
ruszylilby niebo i ziemię, grożąc straj 
kiem i rewolucją, a ponieważ wyda- 
rzyło się to akurat w ich Związku, 
sprawę potraktowano „nieco“ 'od- 
miennie. Mianowicie, adwokat oświad 
czył, iż iego rodzaju zaległości, ja- 


KALENDARZYK. 


ri 


Dziś Teodozji P. M. 
Sroda 


Jutro Boże Ciało. 
Wschód słońca 3 m. 25. 
Zachód 19 m. 41. 


n 


Kinoteatry w Zagłębiu 

. wyświetlają dziś: 

Kino „Zaglebie“ — „Kochankowie“ 

Kino „Sfinks“ — „Tango miłości“. 

Kino „Wawel“ — Tajemicza 13-ka. 

Kino „Momus“ — Wielki Książę 
Paweł Romanow na wygnaniu. 

Kino „Uciecha“ — „Kozacy“. 


X O UDZIAŁ W PROCESJI BOŻEGO 
CIAŁA. Zarząd Towarzystwa rzemieślni 
czego prosi, aby wszystkie cechy i ich 
człomkowie wzięli liczny udział w pro- 
cesji Bożego Ciała w czwartek. Oltarz, 
który fumduje Towarzystwo rzemieśłni- 
cze znajdować się będzie przy ul. Koś- 
ciełnej. 

X ZARZĄDZENIE W ZWIĄZKU Z ĆWI 
CZENIAMI REZERWISTÓW. W zwią- 
zku z powołaniem w roku bieżącym re- 
zerwistów na ćwiczenia wojskowe, urzę- 
dy wojewódzkie otrzymały ad Minister- 
stwa spraw wewnętrznych przypom- 
nienie o konieczności wydania zarzą- 
dzeń w kierunku prawidłowego zorga- 
nizowania akcji wypłat zasiłków woj- 
skowych. Kredyty na ten cel będą prze- 
kazane, przyczem wojewodowie mają 
obowiązek określenia dokładnie, jakie 
kwoty będą na ten cel potrzebne. 

Poza tem, mając na względzie plan 
powołania rezerwistów odnośnych kate- 
gorji i roczników, władze wojewódzkie 
miają zabezpieczyć się od ewentualnego 
powołania tych rezerwistów z pośród 
urzędników administracji ogółnej i sa- 
morządowej, których powołanie w jed- 


ko.. przedawnionie, nie mogą być 
brane pod uwagę. Dopiero obecny 
na rozprawie przedstawiciel Związ- 
ku, nie chcąc już więcej kompromi- 
tować swej organizacji, przyznał 
słuszne pretensje pracowników, ao 
też sąd łącznie z owamiem za 
należny urlop, zasądził, 

Widocznie coś się zaczyna psuć w 
świecie socjalistycznym, bowiem je- 
den z pracowmiików, który wystąpił 
z największą pretensją, jest czynnym 
członkiem obozu socjalistycznego i z 
tego ugrupowania piastuje już poraz 
drugi mandat radnego miasta. Mi- 
mo takiego związku z orgamizacją so- 
cjalistyczną, wystąpił przeciwko 
Związkowi, co różnie jest komento- 
wame w tych sferach. 

Wyrok skazujący wywołał duże 
poruszenie w sferach robotniczych, 
co niewątpliwie nie przyczyni się do 
popularności socjalistyczn orga- 
nizacyj zawodowych. 

Należy również przytoczyć oświad 
czenie na rozprawie sądowej jednego 
z pracowników, który wyjaśnił, iż 


pracownicy drukarscy jeszcze za 
czasów okupacji niemieckiej zdołali 


uzyskać dwutygodniowy urlop po 
rocznej pracy i prawo to, raczej 
zwyczajowe, niż formalne, było re- 
spełktorwane przez właścicieli zakła- 
dów drukarskich i dopiero socjali- 
styczny Związek górników pierwszy 
słuszność tego zakwestionował. cą 
się atoli nie udało. 


ika Zagłębia. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR 


y AE dnia 29 bm. „Tryptyk“ 7.30 (prem- 
jera). 
Czwartek dnia 29 
Gianni Schicchi“. 
Piątek dnia 30 „Pigmaljon'. 
Sobota dnia 1.6 Występ Ninki Wilińskiej 
i Benedykta Hertza pop. 5.30. 
Sobota dnia 16 — „Suor 


„Suor Angelica“ i 


Angelica i 


| Gianni Schicchi“. 


Niedziela 2.6 — „Noc w Wenecji“ 
Niedziela dnia 2.6 — „Pigmaljon'. 


Program radjowy 
NA ŚRODĘ 29 MAJA. 
KATOWICE. 


11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 

15.10 — Transmisja pieśni majowych z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

16.30 — Transmisja z Krakowa. Chór dzieci 
szkoły powszechnej. 

17.00 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 
„Wycieczki Wisłą” wygl. p. W. Pawlik. 

17.25 — Odczyt z działu: „Wykłady języka 
polskiego" — wygł. p. Olga Ręgorowi- 
CZOWA. 

17.55 — Transmisja koncertu popołudniowe- 
go z Warszawy. 

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny oraz komuni- 
kat Teatru Polskiego w Katowicach. 

19.10 — Pogadankę z działu: „Gospodyni ślą- 

ska“ pt. „Wrażenia z Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu” cz. — 
wygł. p. Kamila Nitschowa. 

19.35 — Komunikat Radjoklubów śląskich. 

19.45 — Komunikaty wojewódzkiej Komisji 
turystycznej. 

19.55 — Komunikat meteorologiczny na o- 
kręg śląski oraz sygnał czasu. 

20.05 — Transmisja z Warszawy. Komunika- 
ty konkursowe Powszechnej Wystawy 
Eesavi w Poznaniu dla młodzieży. 

20.15 — Transmisja koncertu z Poznamia. So- 
lista Paweł Kochański (sknzypce). 

Po transmisji komunikat botniczo-me- 
teorologiczny i PAT. z Warszawy oraz 
komunikat sportowy. 

23.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
gaskim. 


55,30: 


przy objawach przeziębienia 
reumatycznych bólach, 
Do nabycia w aptekach 


10-lecie 
TRAKTATU WERSALSKIEGO. 


W związku ze zbliżającą się 10-roczni- 
cę podpisania  Tmakitatu Wersalskiego 
(29 czenwca 1919 r.) ma mocy którego 
fakt powstania Państwa Polskego z je- 
go obecnemi granicami zachodniemi 
(wschodnie zostały później zatwierdzo- 
ne), w całej Polsce czymione są przygo- 
towania do uroczystego obchodu tej ro- 
cznicy, w celu uczczenia niewątpliwego 
sukcesu polskiej myśli politycznej. 

Onegdaj w Sosnowcu w sali Towarzy- 
stwa techników odbyło się posiedzenie 
komitetu. organizacyjnego. Po zagajeniu 
zebrania przez p. dr. Budzyńskiego, prze 
wodnietwo objął mec. J. Borowski pro- 
sząc ma asesorów pp. P. Gadomską i ks. 
szamb. Plenkiewicza a na sekretarza p. 
J. Kluczewicza. Po zreferowaniu spra- 
wy obchodu 10-lecia Traktatu Wersal- 
skiego przez red. Arnolda, wybrana 
prezydjum komitetu wykonawczego w 
składzie 9 osób, które zajmie się urzą. 
dzeniem obchodu. (Skład prezydjum po- 
damy do wiadomości po ukonstytuowe: 
niu się prezydjum). 

Nadmienić trzeba, że skład komitetu 
nie zamyka się w ramach jednego stron 
nictwa a grupuje jedynie osoby stoją- 
ce na gruncie narodowym. 

Dzień obehodu w Sosnowcu, ze wzglę- 
du na kongres Fucharystyyczny ustalo- 
no na 22 czerwca. 


X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Ligi K. 
K. paraf. Nowosiel. niniejszym składa 
serdeczne podziękowanie wszystkim tym 
którzy przyczynili się ofiarami na ubra- 
ka dla najbiedniejszych dzieci oraz do 
przyjęcia 160 dzieci, śniadaniem i pa 
miątkami. W pierwszym rzędzie składa- 
my serdeczne Bóg zapłać p. Wilhelmo- 
wej Schónowej za bardzo hojne dary, o- 
raz pp. Kobylińskiej, Krajewskiej, Kar- 
kosikowej, Ornowskiej, Rotskiej i Wierz 
bickiej Wacławie za obfite dostarczenie 
ciast i cukierków. Również serdecznie 
dziękujemy p. Benderowej za bezinte- 
resownie uszycie sukienek oraz ofiarną 
pomoc. 


X WZORY MĄKI „SYPOWEJ'. Jak już 
nadmienialiśmy starostwo otrzymało z 
Ministerstwa spraw /wewenętrznych 
próbki nowego gatunku mąki tzw. „Sy- 
powej”, W związku z tem starostwo bę- 
dzińskie oglosiło, iż osoby  zaintereso- 
wane mogą Otrzymać w starostwie 
wspomniane próbiki, gdzie jednocześnie 
zostaną poinformowani o sposobie prze- 
chowywania tej mąki. 


X ZJAZD ESPERANTYSTÓW. W nie- 
dzielę dn. 2 czerwca w sali Rady miej: 
skiej m. Będzina, ul. Małachowskiego 
35, zostaną wydane karty wstępu ma 
zjazd o godz. 10 rano, a o godz. ii na- 
stąpi otwarcie zjazdu w ogrodzie na gó- 
rze Zamkowej pod ruinami zamku. O 
a odzinie 12 po powitamiach zostanie 
wygłoszony referat o rozwoju esperan- 
ta po polsku. Po obiedzie, referat o pla- 
nie pracy esperanckiej delegacji Zagłę: 
bia i propagandzie języka. Wieczorem 
odbędzie się wieczór towarzyski. W cią- 
gu całego dnia wystawa prasy, literatu- 
ry i ogłoszeń w altanie ogrodu. 


X KONCERT W GRODŹCU. Staraniem 
grona urzędników Grodzieckiego Iowa 
rzystwa odbędzie się w sali klubu miej- 
scowego w nadchodzącą niedzielę t. J 
dnia 2 czerwca b. r. koncent z udzialem 
artystów opery katowickiej oraz wybi- 
tnych sił artystycyznych amatorskich 
znanych z występów w Zagłębiu. 

Czysty zysk z koncertu przeznacza 5% 
na tele kulturalno - oświatowe. 


X SPRAWA WYDZIELENIA CZELA- 
DZI Onegdaj wrócił z Kielc r. burm: 
Czeladzi p. Berger, który konferował W 
województwie w sprawie wydzielenia 
miasta z sejmiku. P. Berger uzyskał r0- 
wnież subsydjum na kolonje letnie © 
biednych dzieci, których w tym ro% 
Czeladź wyślę ua wieś około 2%. 


dla 


j Nr. 144, 


Walne zebranie Koła 
PRZYIACIÓŁ HARCERSTWA 
W NIWCE. 

Dnia 23 maja b. r. odbyło się walne 
zebranie Koła przyjaciół harcerstwa 
w Niwice. Na zebranie to przybyli z 
Katowic przewodmicząca Z. O. p. 
jordanówna i komendamt chorągwi 
meskiej p. Łowiński, gdyż Koło to 
mimo że znajduje się na terenie wo- 
jewództwa Kieleckiego, jednak na- 

jeży do oddziału śląskiego Z. H. P. 

Zebranie zagaił prezes Koła ke. 
szambelan Golla, poczem imieniem 

władz harcerskich przemówiła p. 

Wanda ]Jordanówma, zazmaczając, iż 

Koło to jest jednem z naj- 

lepszych na terenie oddziału śląskie- 

go, prowadzi ożywioną działalność, 
tworząc ścisłą współpracę starszego 
społeczeństwa z młodzieżą harcerską. 

Zarząd Koła bierze żywy udział w 
_ pracy drużyn pomagając im gorliwie 

w organizowaniu warsztatów zarob- 

kowych. Na przewodniczącego zebra- 

nia wybrano p. inż. Krupińskiego, 
poczem prezes Koła złożył krótkie 
lecz treściwe sprawozdanie z rocznej 
działalności Koła. Potem nastąpiły ko 
lejno sprawozdania drużynowej dh. 

Habilewiiczównej o stanie pracy dru 

¿yny żeńskiej i dr. H. Krupińskiego 

i druha Nowaka o pracach w druży- 

nie męskeij. Ze sprawozdań wynika, 

że obie drużyny stoją na dość wy- 
gokim poziomie wyrobiemia harcer- 

skiego, a drużyma męska wzięła w 

ostatnich zawodach Chor. Śl. mi- 

strzostwo Chor. Męsk., zaś drużyna 

żeńsika brała udział z dobrymi wyni- 
kami w zlocie ogólnopolskim harce- 
rek pod Wyszkowem. W programie 
na przyszłość na czoło wysuwają się 
- przygotowania zastępu reprezentacyj 
nego na „J oree“ do Anglji i wy- 
słanie reszty drużyny męskiej na 
zlot do Poznania, drużyna żeńska zaś 
urządza kolomję letnią na Wiileń- 
szczyźnie, Po udzieleniu absoluto- 
jum ustępującemu zarządowi doko- 
nano wyborów i przez aklamację zo- 
stał wybrany ponownie stary zarząd 
1 ks. szambelanem Golłą ma czele. 
Po ustaleniu wytycznego programu 
pracy na przyszłość, wyrażomo po- 


zi An ZA atna pomoc za- 
| Ea opalmi miejscowej oraz 
dyr. kopalni „Jerzego“. Na akona 


nie odbyła się uroczystość wbijamia 
„gwoździ“ nowopoświęconego 


sztandaru drużyny żeńskiej, który o- 
trzymała dzięki pomocy p. Łuczy- 
wo ich opiekunki drużym'y- 
nę ZB 
X TYDZIEŃ P. C. K. W GRODŹCU. W 
| ub. tygodniu odbyło się, w sali klubu 
Grodzieckiego Towarzystwa zebranie 
ngamizacyjne Komitetu obchodu tygo- 
dnia P. C. K., zwołane staraniem zarzą- 
lu miejscowego koła P. C. K. Po zaga- 
jeniu zebramia przez prezesa Koła p. inż 
_ Niepokojczyckiego, który zaproponował 
na przewodniczącego zebrania p. dra St. 
Karsza, odczytano porządek dzienny ze- 
brania oraz program obchodu tygodnia. 
_ Po wyczerpującej dyskusji postanowio- 
no wybrać prezydjum tygodnia, oddając 
tym sposobem inicjatywę oraz sprawność 
„tygodmia* w ręce społeczeństwa. Na 
przewodniczącego tygodnia wybrano p. 
inż, A. Skowronka, zastępcą p. K. Kra- 
jewskiego, sekretarza został p. B. Peu- 
cker, zastępcą p. Cz. Barcz. Następnie 
powołano do życia kilka sekcyj, wybie- 
tając kierowników poszczególnych sek- 
cyj, a mianowicie: sekcja sprzedaży 
znaczka — p. Cz. Barcz; sekcja nalepek 
i broszur — p. Biskupska; sekcja odczy- 
towa — p. Lipczyk; sekcja imprez — p. 
inż, W. Lewandowski oraz sekcja list 
ofiar — p. B. Brzozowski. Niezależnie od 
| tego odprawione będzie w miejscowym 
kościele parafjalnym nabożeństwo w dn. 
czerwca br. o godz. 9 rano. Po dokła- 
dnem omówieniu całego programu i po- 
Zostawieniu poszczególnym  sekcjom o- 
Pracowaniia szczegółów, postanowiono 
. Wybrać komitet honorowy w skład któ- 
tego wybrani zostali przez aklamację: 
PP. M. Ciechanowska, ks. prob. W. Grze 
_ Hński, M, Kochnowska, dyr. Z. Rażniew- 
| ska, dyr. St. Rażniewski, dyr. I. Skarbiń- 
A dyr. St. Skarbińska, dyr. St. Skar- 
Ra. dyr. Zarębska i dyr. M. Zaręb- 
X Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
4 wniosek prezesa Koła P. C. K. p. inż. 
: Niepokojezyckiego zebrani licznie u- 


gslnicy zebrania podziękowali p. 
powi SŁ. i za przewodnictwo i 
“dem zebranie _ á 


nismo a Woaiewództywa m 


„KURJER ZACHODNI: ś 


„Jak już pokrótce wczoraj donosi- 
liśmy, w ubiegły poniedziałek odby- 
ło się w sali resursy w Dąbrowie 
pierwsze plenarne posiedzenie zby 
przemysłowo - 
SNOWKCU. 
„Początkowo sytuacja była dość 
niejasna, gdyż poszczególne sekicje 
nie uzgodniły jeszcze kilku spraw i 
dopiero przed posiedzeniem Izby 
wszczęły się ożywione debaty i nara- 
dy, co IB 3 godzimy czasu. 
W rezultacie, zamiast o godzinie 11, 
posiedzenie rozpoczęło się o godzi- 
nie 2 popołudniu. 

ranie _ zagaił przedstawiciel 

Rządu, inż. Kolasiński, komunikując, 
iż na 72 radców na sali jest obec- 
nych 60, a więc posiedzenie jest pra- 
womioene. Następnie przedstawiciel 
Rządu złożył nowej lzbie życzenia 
owocnej pracy, poczem stosownie do 
przepisów, zaprosił na przewodniczą- 
cego najstarszego wiekiem radcę, 
senatora J. Hempla 

Pan Hempel, po objęau przewod- 
nietwa oświadczył, iż przerwanie po- 
przedniego posiedzenia Izby, spowo- 
dowanego na skutek jego wystąpie- 
nia, różnie było komentowane. W 
związku z tem p. senator wyjaśnił, 
iż powodowanie się w takiej sprawie 
jakiemikolwiek ubocznymi  wzglę- 
dami byłoby niegodne z punktu ok: 
waltelskiego i społecznego i do wy- 
stąpienia zmusiły go jedymie tylko 
względy czysto natury prawnej i 
troska o dobro Izby. 


WYBÓR PREZESA IZBY. 


Następnie senator Hempel zaprosił 
do prezydjum radców:  Gruszczyń- 
skiego, ymiaskiegt i Sągajłę, po- 
czem przystąpiono NR preze- 
sa Izby. Zgłoszono dwie kandydatury 

p. Gadomskiego i Mirowskiego, 

ecz dyr. Mirowski, dziękując za wy- 
stawienie jego osoby, oświadczył, że 
stanowiska nie przyjmie, natomiast 
gorąco zaapelował do zebranych o 
jednomyślne powierzenie mandatu 

ezesa Izby p. dyr. Gadomskiego, 
jako najodpowiedniejszej osobie na 
to spa nk tem ela pz 
zarządzono wybory, w wyniku któ- 
rych dyr. Gadomski otrzymał 45 gło- 
sy, dyr. Mirowski 1 głos, 16 kartek 
vadano czystych, j TA 

iedy przewodniczący ogłosił wy- 
mik wyborów, komunikując, iż pre- 
zesem został dyr. Gadomski, na sali 
rozległy się rzęsiste oklaski. 

Z dei przystąpiono do wyboru 
6 wiceprezesów, czyli po 2 z każdej 
sekcji, przyczem każda sekcja wy- 
bierała swych kandydatów. Z sekcji 
handlowej wybrani zostali pp. J. Cho- 
lewicki i M. Neufeld. Z sekcji górni- 
czej pp. dyr. J. Przedpełski i dyr. 
A. Raźniewski. Z sekcji przemysło- 
wei pp. dyr. J. Mirowski i J. Meyer- 
hold. Po wyborach tymazasow 
przewodniczący senator Hempel oli 
dał przewodnictwo  mowoobranemu 
prezesowi Izby. 

Prezes dyr. Gadomski na wstępne 
oświadczył, iż obejmując z woli Izby 
zaszczytny mamdat wie, iż zawdzię- 
cza to nie sobie, lecz główmie sekcja, 
do której należy, a która tak skutecz- 
nie pracuje dla rozwoju gospodar- 
czego kraju. Mandat zgodził się objąć 


Bijatyka w bóżnicy 
NA TLE RELIGIJNEM. 


Między Froimem Goldszerem z Sosno- 
wca (Kołłątaja 10) a Chilem Fajnerem 
(Ciasna 8) dochodziło często do kłótni. 
Goldszer był bowiem żydem b. religij- 
nym Fajner zaś bardziej postępowym. 
Na tle tych tarć doszło wreszcie do gor- 
szącej awantury w bóżnicy przy ulicy 
Dekerta, podczas której Fajner uderzył 
swego przeciwnika kilka razy mosię- 
żną klamką. Do pokrwawionego Gold- 
szera wezwano lekarza, który udzielił 
mu pomocy, kwalifikując jednocześnie 
zadane mu obrażenia jako ciężkie. Kre 
wikim Chilem zaęła się policja. 


X SPRAWA ZAMKNIĘTYCH PIE- 
KARŃ. Starostwo będzińskie otrzymało 


Samorząd gospod 


WYBORY WŁADZ IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ. W SO 


handlowej w  So-| Izb 


el 


roda 20 maja 1929 roku. 


FINANSE IZBY. — OOCNA PRACA 


pod naciskiem kolegów i liczy na 


pomoc całej Izby, zapewniając, iż nie 


będzie przedstawicielem _ jakichkol- 


wiek odrębnych interesów, lecz całej 
y. 

Przemówienie swe zakończył p. 
prezes okrzykiem na cześć Rzeczypo- 
spolitej i p. Prezydenta. 


SPRAWY STATUTOWE. 

Po zaproszeniu do stołu prezydjal- 
nego wszystkich wiceprezesów, przy- 
stąpiono do dalszego porządku obrad. 
A więc, projekt 2 części statutu Izby 
referował prezes dyr. Gadomski. Jak 
wiadomo, 1 część statutu, obejmująca 
dział organizacyjny i wyborczy, o- 
pracowama jest przez Min. prze- 
mysłu i handlu, natomiast część 
drugą opracuje Izba i po zatwierdze- 
miu jej przez toż Mimisterstwo, sta- 
nowić będzie podstawę do. działalno- 
ści Izby. Ojpracowaniem tej części 
statutu zajął się komitet organizacyj- 
ny Izby, w skład którego wchodzili 
przedstawiciele wszystkich sekcyj. 
Prezes dyr. Gadomski odczyttał pro- 
jekt, proponując przyjęcie prowi- 
zorjum, którem następnie zajmie się 
specjalma komisja reguląminowo- 
statutowa, celem poczynienia ewen- 
tualmych zmian i poprawek i defini- 
tywnego opracowania statutu. Z u- 
wagi na pewne sprawy, figurujące 
na porządku obrad, a konieczne do 
załatwiemia, na posiedzeniu zgłoszo- 
no poprawkę, alby statut przyjąć z 
poprawka, dotyczącą zachowaniu 
swobody co do dalszego porządku 
obrad pierwszego plenarmego posie- 
dzenia Izby. 3 

Następnie wiceprezes dyr. Mirow- 
ski wyjaśnił istotę i znaczenie statu- 
tu, którego opracowanie wymaga 
wiele czasu i pracy, prosząc Izbę, aby 
nie ograniczano potrzebnego na to 
czasu. 


WYBOR KOMISJI REGULAMI- 
NOWEJ. 

Statut prowizoryczny przyjęto, 
poczem prezes dyr. Gadoraki Dr 
mumikował, iż | isja organizacyj- 
na proponuje wybrać komisję regu- 
laminowo-statubową z 12 osób, mia- 
nowicie 5 przedstawicieli sekcji prze- 
mysłowej, 4 handlowej i 3 górniczej. 

Po dyskusji wybrami zostali: z 
sekcji przemysłowej pp. Ejchler, 
Mirowski, Lilkierniik, Schoen i Zalew- 
ski; z sekcji handlowej pp.: Saper, 
Gruszczyński, Janicki i Kwiatek; z 
sekcji górniczej pp.: Skarbiński, Żu- 
kowski i Zwoliński, komisję ściślej- 
szą stanowią pp.: Gadomski, Mirow- 


ski, Zalewski, Gruszczyński i Kwia- | 


tek. Termin do ostatecznego opraco- 
wania statutu wyznaczono 4 mlesięcz 
ny, t. j. do dnia 1 października r. b. 


STAŁY WICEPREZES, 


W sprawie ustalenia kolejności za- 
stępstwa prezesa Izby dyr. Raźniew- 
ski zgłosił wniosek, aby powołać 
stałego zastępcę prezesa, czyli wice- 
prezesa urzędującego, pełniącego o- 
bowiązki przez cały okres kadencji, 
którego z kolei zastępować będzie je- 
den z wiceprezesów, wyznaczonych 
przez zarząd. Projekt został przyję- 
ty i na wiceprezesa urzędującego, 


niem, że wszystkie piekarnie unieru- 
chomione czasowo ze względu na to, że 
nie odpowiadają obowiązującym prze- 
pisom, mogą być ponownie otwarte przy 
uczestnictwie referenta aprowizacyjne- 
go urzędu wojewódzkiego, który podda- 
je skontrołowaniu i wyrazi swą opinję. 
Osoby zainteresowane winny się zwra- 
cać do stamostwa, wpłacając 50 zł. na 
koszty delegacji referenta. 


X POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W 
niedzielę dnia 2 czerwca rb. odbedzie 
się poświęcenie sztamdaru Słtowarzysze- 
nia młodzieży polskiej męskiej w So- 
śnowcu. Uroczystość rozpocznie się na- 
bożeństwem w kościele parafjalnym, 
poczem w sali kina Zagłoba nastąpi wbi 
jamie gwoździ. O godz. 16-ej w tej samej 
sali koncert połączony z okolicznościo- 
| przemówieniami. 

l 


5i 


i 


arczy woj. kieleckiego. 


SNO WCU. — PODZIAŁ NA KOMISJE. 


czyli stałego zosłał powołany wice- 
prezes dyr. Mirowski, 

Sprawę powołania zarządu refero- 
wał radca Ejchler, zaznaczając, iż 
komitet organizacyjny proponuje 
zarząd 4 osobowy, przyczem pożąda- 
nem byłoby, aby mandaty ie powie- 
rzyć członkom z prowincji. W wy- 
niku głosowania, do zarządu weszli: 
z sekcji przemysłowej pp. Zalewski 
i Ejchler, z sekcji handlowej: pp. 
Gruszczyński i Rubinliicht. Osoby te 
łącznie z prezydjum zarządzać będą 
sprawami lzby. 

Po orze zarządu prezes dyr. 
Gadomski odczytał treść depesz, któ- 
re w imieniu nowej Izby postano- 
wiono wysłać do p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, marsz. Piłsudskiego i 
ministra przemysłu i handlu p. 
Keiko wekiesoł 


INNE KOMISJE. 


Z kolei przystąpiono do wyboru 
komisyj stałych, których komisja or- 
ganizacyjna proponuje powołać w 
liczbie 6, mianowicie komisję finan- 
sawo-podatkową, składającą się z 18 
osób, komumikacyjną z 12 osób, po- 
łityki socjalnej i kształcenia zawo- 
dowego z 18 osób, prawniczą z 12 
osób, polityki kandlowej z 12 osób i 
komisję ogólną, w składzie 24 osób. 
Kandydatów zgłoszą poszczególne sek 
cje, podług ustalonego klucza. 

Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali: z sekcji przemysiowej pp. 
Smyjewski i Berlinerblau, z górni- 
czej pp. Skarbiński i Faryaszewski, 
z handlowej pp. Kucharski i Kabak. 


BUDŻET IZBY. 


Preliminarz budżetowy za okres 
od 1 czerwca do 51 grudnia r. b. za- 
wierający: w dochodach zwykłych 
30 tysięcy zł. i w dochodach nadzwy- 
czajnych 615 tysięcy zł, w wydat- 
kach zwyczajnych 220 tysięcy zł. i 
nadzwyczajnych 425 tysięcy zi., czy- 
li razem po 645 tysięcy zł. jednomy- 
ślnie przyjęto, upoważniając zarząd 
do ewentualnych zmian, wskazanych 
przez Ministerstwo. 

Następnie uchwalono wysokość o- 
płat za czynności Izby, t, J. za różme 
świadczenia i wydawanie świadectw, 
oraz upoważniono prezesa do wydat- 
kowania pieniędzy na potrzeby Izby 
w granicach projektowanego budże- 
tu, do wysokości 50 tysięcy zł. i do 
załatwienia sprawy łokalu dla lzby 
i wydatkowania na ten cel sumy do 
stu tysięcy zł. 


OWOCNA PRACA. 


Po wyczerpaniu porządku obrad, 
wyrażono podziękowanie komisarzo- 
wii wyborczemu inż. Kolusińskiemu, 
za zorganizowanie wyborów i pracę 
przy tworzeniu Izby. P. Olszewski, 
b. minister wskazując na wynik do- 
tychczasowych prac, stamowiiących 
fundament dla działalności Izby, za- 
znacza, iż jest to zasługa komitetu 
organizacyjnego, któremu z p. dyr. 
Mirowskiim na czele, wyraża gorące 
ponai paiic za tak żmudną pracę. 

iceprezes dyr. Mirowski w odpo- 

wiedzi oświadcza, iż jest zażemowa- 
ny wyrazami uznamia, gdyż uważa, 
że mie jest to jego zasługa, lecz 
wszystkich, tak ofiarnie i wydatnie 
pracujących w tym komitecie. Dyr. 
Likiernik wyraża podziękowamie 
członkom komisji wyborczej i komi- 
tetowi organizacyjnemu za ich tru- 
dy i starania. 
Radca Lewi zgłosił wniosek, a ra- 
czej dezyderat, aby Izba przemysło- 
wo-handlowa wzorem imnych {zb 
wystąpiła do władz w sprawie po- 
datku obrotowego, tak dotikliwego 
dla hamdlu i przemysłu. 

Na tem posiedzenie o godziniie :-e, 
wiecz. zakończono. Mimo znużenia, 
członkowie Izby rozchodzili się za- 
dowoleni, mając moralne przeświad- 
czenie o doniosłym i owocnym rezul- 
tacie pracy tego dnia nad położe- 
niem fundamentu pod samorząd go- 
spodarczv. województwa Kielos 
kiego. 


6. 


Przygotowania do tygodnia 
P. C. K. W DĄBROWIE. 


Z inicjatywy P. C. K. odbyło się w 
Dąbrowie organizacyjne zebranie przed- 
stawicieli wszystkich miejscowych or- 
ganizacyj społecznych, celem utworzenia 
komitetu obchodu Tygodnia Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 

Po omówieniu sprawy, powołano ko- 
mitet wykonawczy z 7 osób, który zaj- 
mie się realizacją zamierzenia. Pozatem 
wybrano dwie sekcje, mianowicie fi- 
nansową, z podsekcją zibiórkową i sek- 
cję zabawową. 

Program obchodu Tygodnia P. C. K. 
astalono w ogólnym zarysie następują- 
cy: W soobtę, dn. 1 czerwca, odbędzie 
się wieczorem na ulicach miasta cap- 
strzyk. W niedzielę, dn. 2 czerwca, bę- 
dzie zbiórka uliczna i sprzedaż nalepek, 
a w mastępną niedzielę, dn. 9 czerwca, 
wielka zabawa ludowa w Gołonogu. 


X MIŁA UROCZYSTOŚĆ. Dnia 25 bm. 
w parafji Nowosieleckiej w Sosnowcu 
Liga katolickich niewiast wzmowiła pię- 
kną tradycję podejmowaniem dziatwy 
po pierwszej komumji św. Odbyło się 
ono w sali kancelarji parafjalnej. Sala 
przepięknie dekorowana tonęła w bia- 
łych kwiatach. Po śniadamiu nastąpiła 
wspólna fotografja dziatwy w liczbie 
160, oraz fotografja 16 najbiedniejszych 
dzieci, ubranych całkowicie przez Ligę 
niewiast. Następnie przewodnicząca p. 
Br. Rowińska w imieniu Zarządu powie 
działa kilka serdecznych słów do wzru- 
szonej dziatwy, rozdając im pamiątko- 
we obrazki, poczem ks. Namysło podzię- 
kowal za trudy i pracę poniesioną przez 
Ligę Niewiast. 


X PRZENIESIENIE PRZYTUŁKU, Jak 
niedawno wspominaliśmy, zarząd Tow. 
pomocy dla biednych chrześcjan w Bę- 
dzinie postanowił zwrócić się do Magi- 
stratu o przeniesienie przytułku dla 
starców, zmajdującego się dotychczas 
w domu Tow. na górze Zamkowej, do 
jednego z folwarków miejskich. W spra- 
wie tej odbyła się konferencja z pre- 
zydentem p. Michaelem, który oświad- 
czył, że przytułek zostanie umieszczony 
w fermie miejskiej w Okradzionowie. 
Dzięki temu, starcy otrzymają odpo- 
wiedniejsze locum, a Tow. opróżniony 
lokal będzie mogło wykorzystać na in- 
ne cele. 


X SEKCJA WYCIECZKOWA NA P. W. 
K. W CZELADZI. Onegdaj w Czeladzi 
odbyło się posiedzenie sekcji organizują 
cej wycieczki na P. W. K. do Poznania. 
Postanowiono urządzić, trzy wycieczki 
w lipcu, sierpniu i wrześniu. Zapisy 
przyjmowane będą we wtorki i piątki 
od 7 do 8 wiecz. w magistracie pokój 
nr. 1, począwszy od dnia 4 czerwca br. 


Już po posezonowych cenach płaszcze 
kostjumy najmodniejsze u 
BRACIEJOWSKIEGO LEONA 
Kraków, ul. Grodzka 5-7 
(z Rynku na prawo). 


oby + IA a bok 2 AMIN a A O UA 
xX MIŁOŚĆ KOZAKA. Kino „Uciecha“ 
w Dąbrowie wyświetla tylko do dnia 
30 b.m. jedno z arcydzieł sztuki filmo- 
wej, mianowicie obraz p. t. „Milość ko- 
zaka“, opracowany według powieści 
Tołstoja. 

Treścią obrazu są interesujące przy- 

gody terskiego kozaka Łukaszki w o- 
kresie walk rosjan z plemionami gór- 
skiemi o posiadanie Kaukazu. Film ten 
został zgodnie określony przez znawców 
za arcydzieło większe od „Wielkiej Pa- 
rady“. Tysiące autentycznych kozaków, 
setki czerkiesów i inmguszów, popisują- 
cych się słynną dżygitowką, najpięknie- 
sze kobiety Kaukazu oraz cudowne 
zdjęcia z natury w specjalnie wybudo- 
wamych wioskach kozackich, stanowią 
barwne tło tej najpiękniejszej historji 
miłosnej. 
X BRUTALNY SYN. Franciszek Urgacz 
zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy 
Wiejskiej 5 oskarżył przed policją swe 
go syna, 18-letniego Czesława o pobicie 
go. Jak się okazało przyczyną pobicia 
Urgacza przez brutalnego syna, była 
zwrócona mu uwaga, aby szedł do koś- 
cioła. Brutalnym synem zajęła się poli- 
cja i przekazała sprawę na drogę są- 
dową. 


x OHYDNY NAPAD NA KOLPORTE- 
RA „KURJERA ZACHODNIEGO". O- 
negdaj na ulicy Zamurnej w Czeladzi 
kolporter „Kur. Zachodniego” Januszkie 
wies „został pobity. mocno przez niejaką 
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„KURJER ZACHODNI 


Środa 29 maja 1929 roku. 


Helenę Skorupkową i Tomasza Groszew 
skiego. Kiedy Januszkiewicz upomniał 
się u Skorupkowej o zapłatę za gazetę, 
ta rzuciwszy mu numery na ziemię po- 
częła wymyślać w dodatku na starca, a 
kiedy ten w delikatny sposób zwrócił 
jej uwagę na niestosowne zachowanie 


rę 


się, rzuciła się ma starca z pięściami. W 
biciu pomógł jej jeszcze Groszewski, 
tak, że biedny starzec z sińcami na ca- 
iem ciele zmuszony był żądać pomocy 
policji. Na awanturniczą parę spisano 
protokół 


cwiczenia Marcergiie 


lqtroga — fotil. 


ATAK NA GÓRĘ ZAMKOWĄ. — LEKCJA POGLĄDOWA CZYSTOŚCI 
DLA PUBLICZNOŚCI. 


wiie z nastaniem wiosny rozwimął o- 
żywiioną działalność, szczególnie w 
kierunku wyprowadzania młodzieży 
na wolny terem, tj. do lasu i w poła. 
Niedawno odbyły się ćwiczenia dru- 
żyn dąbrowskich na terenie Gołono- 
ga, potem nastąpiły ćwiczenia dru- 
żyn Strzemieszyc, Ostrów i Maczek 
w Strzemieszycach, oraz dwudniowy 
zlot hufca w Maczkach, a następnie 
odbyły się ponownie ćwiczemia całe- 
go hufca na terenie Dabrowa — Bę- 
dzin „Drużyny harcerskie z Gołono- 
ga, Zagórza, Ząbkowic, Dąbrowy, 
Strzemieszyc, Ostrów i stosunkowo 
odległych Maczek stawiły się w dmiu 
tym na mszę św w Dąbrowie. Po 
mszy hufiec w ilości 180 harcerzy, 
poprzedzany silnym oddziałem kola- 
rzy przemaszerawał przez Dąbrowę 
w kierunku Będzina i rozdzieliwszy 
się na Ksawerze na trzy oddziały, 
zaatakował Będzin, a specjalnie gó- 
rę Zamkową. 

Pomiędzy publicznością, liczmie na 
ulicach zgromadzoną, rozmaicie ko- 
mentowamo ten najazd zielonych ry- 
cerzyków na Będzin, ale zdziwienie 
publiczności wzrosło jeszcze więcej. 
kiedy rycerzyki z pod znaku éw. Ju- 
ra po skończeniu i omówieniu ćwi- 


Harcerski hufiec męski w nat | 


czeń u stóp zamku, rozlali się następ- 
nie małemi falami po pięknym par- 
ku, skrętnie zbierając papiery, któ- 
remi publiczność hojnie, z prawdzi- 
wie wschodnią pogardą dla porządku 
i czystości zarzuciła wszystkie ścież- 
ki i trawniki. Wprawdzie zarząd o- 
grodu dość gęsto poumieszczał kosze 
ma śmieci, ale obywatele kosze „boj- 
kotują', przyczem wstręt do czysto- 
ści i porządku niektórzy przejawiali 
w ten sposób, że próbowali prze- 
szkadzać oczyszczającym ogród har- 
cerzykom. 

Po oczyszczeniu parku hufiec dą- 
browski łącznie ze współdziała jące- 
mi z nim 2 i 44 drużynami sosnowiec- 
kiemi, odmaszerował do Dąbrowy, 
gdzie drużyny zamiejscowe podjęły 
marsz powrołny do swych osiedli. 

Inicjatywa komendy hufca dąbrow 
skiego, zmierzająca do wyprowadze- 
nia młodzieży na wolme przestrzenie 
i do zżycia się z sobą nietylko zastę- 
pów i drużym, ale sąsiadujących huf- 
ców jest piękną i godną podjęcia jej 

rzez wszystkie ośrodki harcerskie 
agłębia. żałować należy, iż w ćwi- 
czemiach nie wziął z niewiadomych 
przyczyn udziału hufiec będziński. 


St. K. St. 


odarcze. 


Dlaczego podrożał tytoń? 


W dn. 21 bm. podrożały tytonie. | toń „Pursiczan”* kosztował 1.80 koron 
Podwyżka na poszczególnych gatun-|za 100 gr, czyli według dzisiejszej 


kach waha się od 6 do 20 proc. (we- 
dług wyliczeń dyrekcji monopolu), a 
od 11 do 30 proc. (według obliczeń 
palaczy). 

O przyczynach zwyżki cen dyre- 
kcja monopolu tytomiowego oświad- 
czyła co następuje: 

— Z podwyżki wyłączone zostały 
gatunki majtańsze, używane przez 
ludność robotniczą, wiejską, maryma- 
rzy oraz ekstrakt tytoniowy do tępie- 
nia szkodników. 

Główną przyczyną podwyżki jest 
zwyżka kosztów robocizny i cen su- 
rowca (tytomie amerykańskie podro- 
żały o 20 proc., bułgarskie o 40—50 
proc.) Chodziło też o walkę z t. zw. 
papierosami szwarcowanemi, któremi 
handel się bardzo rozpowszechnił z 
powodu zbyt niskiej różnicy pomię- 
dzy cenami tytoniu i papierosów. 
(Dla wywównania cen należałoby pod 
nieść ceny niektórych gatunków ty- 
toni o 80 proc). 

Odmiennie przedstawiają tę spra- 
wę nabywcy tytoniu monopolowego. 
Twierdzą omi, że tak znaczna pod- 
wyżka cen jest jednostromnem wyzy- 
ekiwaniem sytuacji, gdyż w porów- 
naniu z cenami przedwojennemi, ce- 
ny dotychczasowe są bardzo wygó- 
rowane. 

Dla porównania palacze tytoniu 
pszyłaczają kilka cyfr: 

zaborze awstrjackim dobry ty- 


| wartości w złocie 3.35 zł. 


W zaborze rosyjskim tytoń „U- 
nion“ kosztował 0.75 kp, za 100 gr., 
czyli zł. 3.49 lub tytoń „Stamboli” ko- 


sztował 0.65 kp. za 100 gr. 
funta), czyli zł. 3.02. 

Niemożliwy do porównania z temi 
tytomiami pod względem jakości prze 
ciętny masz „macedoński najprzed- 
niejszy” kosztował dotychczas zł. 6, 
a obecnie zł. 7.60 za 100 gr., skąd 
więc powstała talka cena i podstawa 
do tak raptownej i znacznej podwyż- 
ki? Sprawa ma o tyle ogólne znacze- 
nie, że szeroki ogół  kategoryczmie 
pragnie nareszcie zacząć żyć w unor- 
mowanych warunkach egzystencji, 
naruszanej stale niespodziankami do- 
tkliwemi dla kieszeni. 

Pozostaje jeszcze sprawa jakości 
wyrobów naszego monopolu tytomio- 
wego, które musimy nabywać, bo in- 
nych niema. 

Faktem jest, że jakość zarówno ty- 
tomiu, jak i papierosów stale pogar- 
sza się, lekarze gremjalnie zalecają 
literalnie wszystkim zaniechanie pa- 
lenia, co jak się daje obserwować od- 
nosi pewien skutek; niedbalstwo wy- 
raża się i w tem, że prócz lichego o- 
pakowania, dopuszczającego wilgoć 
i podrabiamie, tytoń jest bardzo mo- 
kry i zupełnie różny w kilku pudeł- 
kach jednego i tego samego gatumku. 


(ćwiierć 


Kronika gospodarcza. 


IMPORT ZŁOTA DO STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH. Federal Reserve Bank of New 
York komunikuje, iż w ubiegłym tygodniu 
nadeszło do Stanów Zjednoczonych złota z 
zagranicy za 6.827.000 dolarów, w tem za 
6.689.000 dol. z Niemiec. W kołach finanso- 
wych sądzą, że przesyłki złota z Niemiec 
usiana jednak ze względu na wzmocnienie 
się sytuacji na rynku giełdowym niemiec- 
kim i na mocny kurs reichsmarki. 

REKORDOWA PRODUKCJA AUTOMO- 
BILÓW W AMERYCE. Produkcja automo- 
bilów w Stanach Zjednoczonych osiągnęła 
w ub. miesiącu kwietniu rekordową cyfrę 
635.424 wozów. W marcu cyfra ta wynosiła 


Zapisujcie się do P.M.S. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 285 


AKCJE: Bank Polski 167.50 — 166.25, 
B. Sp. Zarobk. 78.00, Cegielski 40.00, Mo- 
drzejów 24.25 — 24.00, Ostrowieckie 
83.00 — 82.75 — 850), Starachowice 26.00 
—26.25 — 26.00, Haberbusz 225.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25 i pół, Paryż 54.87 i trzy 
czwarte, Wiedeń 125.21, Włochy 46.69, 
Belgja 123.90, Szwajcarja 171.69 i pół, 
Dolarówka 5 proc. 94.75 — 94.50, Ziem- 
skie Kredytowe 4 i pół proc, 48.25, Poż. 
Konwersyjna 5 proc. 67.00, Poż. lnwe- 
stycyjna 4 proc. 104.50 — 104.00.. 

Tendencja dia akcvi słahsza, dla wa- 
(lut mocniejsze 


Ni. 144 


ma r 


Z sali sądowej. 
SENSACYJNY PROCES, 


Śledztwo w sprawie głośnej afery 
przemyłtniczej w Sosnowcu zostało 
już ukończone i sprawa przekazaną 
została Sądowi okręgowemu do roz- 
patrzenia. 

W dniu 5 czerwca r. b. odbędzie 
się ten sensacyjny proces. Lawe o- 
skarżómych zajmie Dawid Pióro wraz 
z 12-ma innymi znanymi kupcami 
sosnowieckimi i katowiekimi. W afe- 
rę tę, jak już donosiliśmy, wmieszani 
są fumkcjonarjusze urzędu celnego i 
urzędnicy kolejowi, jako oskarżeni 
o udzieleniu pomocy zawodowym 
przemyżnikom i współudział z nimi, 

Jako oskarżony w tej aferze wystę 
puje również b. rewident sosnowiec- 
kiego urzędu celnego Mieczysław 
Iamczyik, karany nie tak dawno za 
podobne nadużycia przez Sąd okrę- 
gowy rokiem więzienia. 

Na rozprawę powołano stukilku-, 
dziesięciu świadków; rozprawa po- 
trwa przypuczalnie kilka dni. 

Straty wyrządzone skarbowi pań- 
sbwa są miljonowe. Wynikiem tej 
głośnej afery zainteresowany jest 
szeroki ogół. 


Ze sportu. 


Ż. T. G. S. „MAKABE* — T. S. „VL 
CTORIA* 1 : 1 (0 : 0). W niedzielę, dn. 
26 b.m. odbyły się przy licznie zebranej 
publiczności zawody o mistrzostwo kla- 
sy A pomiędzy drużynami powyższych 
klubów. Drużyna „Victorii“ była tego 
dnia źle usposobiona i niedysponowana. 
Z drugiej strony drużyna żydowska 
walczyła z nadzwyczajną ambicją i o- 
fiamnością. Tem się tłomaczy wynik re- 
misowy walki, Pierwsza połowa gry ze- 
szła bez żadnego wyniku 0 :.0. 

W drugiej połowie obydwie drużyny 
podjęły energiczne ataki, unicestwiane 
jednak wzajemnie przez 
obrońców. Bramki dla obydwu stron 
padły z karnego (jedenastki). Ostatnie 
15 minut przed końcem zawodów „Vi 
ctoria' podjęła szalone tempo i zażar- 
cie atakowała bramkę „Makabi“, prag- 
nąc za wszelką cenę zdobyć jeszcze je- 
den pumkt. Niestety czas jednak, jaki 
dzielił do końca walki, okazał się za 
krótki, przytem „Makabi“ mając już 
zaszczytny wynik remisowy, aby go u- 
trzymać, umyślnie przetrzymywała pił- 
kę i wywzucała ją na owly, aby tylko 
zyskać ma czasie, Mimo niezwykłych 
wysiłków napastników „Victorii“, któ- 
rą tego dnia prześladował pech, „Victo 
ria“ mie mogła zmienić rezultatu na 
swoją korzyść i wynik walki pozostał 
remisowy — 1 : 1. i 

Zawody powyższe prowadził dobrze 
sędzia p. Śliwa. 


— zz 


OPERATOR FILMOWY 
W ROLI CZARNOKSIĘŻNIKA. 


Powszechnie znaną jest podejrzliwość mie: 
szkańców Laponji w stosunku do wszelkie 
przyrządów, a zwłaszcza do aparatów fot 
graficznych. Również powszechnie jest zot 
ną pomysłowość i przedsiębiorczość Angle 
ków. W prasie szwedzkiej znajdujemy ops 
zabawnej historji, która wykazuje, jak pī% 
ste są przeważnie podstawy wspomnianej 
pomysłowości Anglików i jaki silny wpływ 
może ona wywrzeć nawet na podejrzliwy% » 
Lapończyków. 

Mr. Hart i Mr. Clowes, dwaj angielscy ©% ; 
peratorzy filmowi udali się w podróż do L 
poni celem dokonania zdjęć kinematogr* 
icznych kraju i jego mieszkańców. Wobet 
wspomnianej podejrztiwości i bojaźliwoć 
Ląpończyków zadanie utrwalenia na fimi 
trybu ich życia nie okazało się tak łatwem 
Z właściwą Anglikom wytrwałością ope'* 
torzy czekali już przeszło 5 miesiące na SP", 
sobność dokonania zdjęć, lecz sprawa pr 
wie wcale nie posuwała się naprzód. Zacho- 
dziła więc konieczność wynalezienia J: R: 
goś sposobu, aby przezwyciężyć strach # 
ziemców przed objektywem. Mr. Hart Ph, E 
siadał talent pokazywania sztuk magiczny 
począł więc popisywać się przed naiwny 
Lapończykami, wydobywające im z nosa uk 
nety i dokonywując różnych innych 5%, 
czarodziejskich. Obaj Anglicy szybko P 
zyskali opinję eudotwórców a w Zwiad” U 
tem i lekarzy. Zaczęli się do nich Z 


chorzy z prośbą o pomoc lekarską. Jeli 
dzielenia tej pomocy nasi operatorzy j re 
do dyspozycji tylko tabletki Aspir Swer 
zawsze wozili ze sobą, jako jedyne U" 


trudne z początku dokonywanie pożąłan 

Z + z, coU 
Mistrzowie nasi przywieźli do . 

Szwecji b. liczne i ciekawe zdjęcie ko 


dumy z osiągniętych wyników W* 
wytrzymali jeszcze odważniej niź b obi 
przyjaciele, skierowany na nich ata 
ktrwów żadnych sensacii reporterów: 


(r. 14+. 
MY. Sany Astrolog-Chiromanta 
Widz OŚĆ. Siaor 


(Kto nie może osobiście odwiedzić astrologa: chirómanię : P; 
Gams Pyffelio, nadeśle: imię, datę urodzenia swoją —| 
lub zainteresowanych / s 

Coma pst Sj sł. 1.25 gr, 

„w znaczkach poczłowych. E OWN 
Pó" nedesłani otrzyma pocztą wypieaną |. ug” Pray 
Q: horoskop swego życia. ` Winiiiae B 
'Os9 iście przyjmuje 
„0d TZ do z i od Ś-ej do Gej wiecz. 
Adrosować, Warszawa, Fednarska I 
—— W, PyfiEJlO, Istra nauk tajemnych 
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Kino „Stella“ — Arena grozy. 


x WYJAZD P. STAROSTY. P. staro- 
sta Kowalski wyjechat do Warszawy w 
towarzystwie komendanta P. W. i W. F, 
por. Rutkowskiego w sprawie organiza- 
cji obozów letnich. 


X KOMISJA WOJEWÓDZKA. W zwią 
zku z okólnikiem min. Składkowskiego 
o podniesieniu wyglądu estetycznego o- 
bjektów położonych przy linjach kole- 
jowych oraz samochodowych trasach 
wycieczkowych, przybywa dzisiaj woje 
wódzka komisja w składzie wojew. ko- 
mendanta P. P. insp. Ludwikowskiego, 
nacz. wydz. dra Ostrowskiego i nacz. 
wydz. dra Kluga. Komisji oczekiwać bę- 
"dzie w Siewierzu starosta, komendant 
powiatowy P. P. i lekarz powiatowy. 


X KOMUNALNE OPODATKOWANIE 
KOPALŃ WEGLA. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z mini- 
sterstwem skarbu zezwaliło Powiatowe- 
mu związkowi komunalnemu w Zawier- 
ciu na pobór w roku budżetowym 
1929-50 podatku od kopalń węgla z za- 
strzeżeniem zwolnienia od tego podatku 
węgla eksportowanego poza granicą 
państwa z uwagi na to, że węgiel tej ka- 
tegorji sprzedawany jest poniżej wła- 
snych kosztów produkcji, 


X STRZAŁY NA UL. SZEROKIEJ. Po- 
_ między Bronisławem Słowikiem (Blano- 
wska 39) a Janem Piętką (Smużna 12) 
trwa zadawniona waśń. Kiedy wczoraj 
Słowik spotkał na, ulicy Piętkę, dobyl re 
wolweru i strzelił, czy na postrach czy 


w zamiarach morderczych, nie wiado- 
mo Piętka zdołał zbiec i o wypadku za- 
_ Wiadomił policję. 

X ZŁA CÓRKA. Zamieszkały przy uli- 
ty Smużnej 34, Tomasz Wierzbicki za- 
meldował o pobiciu go przez własną 
córkę, 


Ofiary 
dożone w Adm. „Kurjera Zachodniego”, 


Jadwiga Modlińska złożyła na „Czer- 
 wony Krzyż“ wygrane na zebraniu to- 
 warzyskiem zł. 8.15. 


Na Łękawę Harcerską. Na urządzenie 
klomji Harcerskiej w Łękawie do Ban- 
h Związku Spółek Zarobkowych w So- 

 iowcu złożyłi ofiary w dalszym ciągu 
panowie: Wiadysiawostwo  Wiasilewscy 
sosnowiec zi. 25 dyr. inż.. Witold Są- 

 gajłło kop. Kazimierz zł. 50, dr. Wit. 

 (homentowski Sosnowiec zł. 5, inż. St. 
Bichler kop. Niemcy zł. 20, dr. A. Bek- 
ter z Sosnowca zł. 15. 


JS 


ARMSTRONG LIVINGS 
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romika Zawiergia. | 
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„KURJER ZACHODNT środa 29 maja 1929 roku. 


zdamie to jest słuszne, ale niezupeł- 
nie. Rosja miała swoich włóczęgów, 
których nazywano strannikami — w 
Niemczech też istnieje specjalny typ 
włóczęgów, tnochę mistyków, trochę 
warjatów, często ludzi z kodeksem 
karnym niezgodnych. 

Nazywają ich tam „Kunde“ Są to 
typy bardzo oryginalne, a rekrutu- 
jące się z najrozmaitszych sfer to- 
warzyskich. Znajdzie się wśród włó- 
częgów obok zwykłych złodziei i 
nzezimieszków ludzi najuczciwszych, 
poprostu t. zw. „bożych budzi“. 

bok nieuków włóczą się doktorzy 
filozofji, prawa i medycyny, obok 
biedaków z nizin społecznych potom- 
kowie rodów arystokratycznych i bo- 
gatej burżuazji. 


ca 


Setki tysięcy włóczęgów 


wędruje po drogach niemieckich. 


Dziwacznym narodem są Niemcy. 
Popularnie mówi się o nich jako o 
narodzie zmechanizowanym. Naogół 


_ Założyli 
Kunde“ (Włóczęga) i zwołali przed 
paru dniami zjazd do Sztwtgartu. 

„raręset tysięcy włóczęgów w Nie- 
mczech — to problem ogólno - spo- 
leczny” — głosi plakat zjazdu. 

, „ Włóczędzy niemieccy łączcie się! 
Szukajmy razem wyzwolenia |—czy- 
tamy dalej. 

Zjazd odbył się przy udziale paru 
tysięcy osób. 

Ľowzięto ważme uchwały w spra- 
wie praw i przywilejów  włóczęgo- 
stwa. Piorunowano na gminy wie j- 
skie, które włóczegom dają zbyt li- 
che piwo. 

„Ammja włóczęgów powstała. Prze- 
ciw komu pomaszeru je? Niemcy nie 
są krajem pewnym jutra. 


Złodziej na złodzieju i złodziejem... 


„NRozkoszny* obrazek stosunków sowieckich. 


Istotną cechą ustroju komunistycz- 
nego jest, jak wiadomo, skasowanie 
własności prywatmej i nacjonalizacja 
ziemi, przemysłu i handlu, przyczem 
w roli uniwersalnego właściciela tych 
wazystkich wartości występuje pań- 
stwo sowieckie, w którem klasą rzą- 
dzącą według konstytucji jest prole- 
tarjat. Dlatego też działalność tego 
gospodarza - proletarjatu w dziedzi- 
nie, w której on bezpośrednio pracu- 
je i w rozwoju której zdawałoby się 
powimien być najwięcej zaintereso- 
wany, przedstawia ciekawy proble- 
mat. 

Swoiste oświetlenie tego problema- 
tu znajdujemy w prasie sowieckiej, 
która coraz częściej informuje o ma- 
sowych kradzieżach popełnianych w 
fabrykach przez robotników. Kradną 
wszystko co się da wynieść z fabry- 
ki — a więc cenne narzędzia, sunow- 
ce, wyprodukowane towary, a naweł 
części maszyn. W fabryce „Krasno- 
chołmskiej"' ogólna suma kradzieży 
w ciągu 1928 roku wynosiła 280.000 
rubli, w fabryce „Dynamo“ robotni- 
cy w ostatnim półroczu skradli samej 
miedzi około 240 pudów. W fabryce 
„Elektromotor“ kradzieże przybrały 
tak wielkie rozmiary, że „fabry $ 
zwołał specjalną naradę dla omówie- 
mia sytuacji. Na naradzie tej usta- 
lono, że 50 proc. narzędzi i instrumen- 
tów skradziono przez robotników. 
Według sprawozdania administracji 
tej fabryki kradzieże nietyliko że nie 
zmniejszają się, a wręcz przeciwnie 
— zdarzają się coraz częściej. Ukrę- 
canie kłódek, lub wyłamanie drzwi 
czy też szuflad, w których złożone są 
instrumenty, stało się zwykłem zja- 
wiskiem w fabryce. Wszystko to się 


UEZ 


trwałość została jednak nagrodzona. 
Spójrz Krech! Spójrz na to! To wyjaśnia 


dzieje mimo że mienie fabryki o- 
chrania specjalna straż fabryczna. 
. Przyczyną masowych kradzieży 
jest przedewszystkiem brak świado- 
mości u robotników: nie zdają sobie 
sprawy z tego, że okradają przecież 
samych siebie. Pomimo, że w każdej 
fabryce jest i „jaczejka” komunisty- 
cma i „tabrykom”* (komitet fabrycz- 
ny), i związek zawodowy; i „komso- 
moł' i wreszcie składająca cię z ko- 
munistów administracja frabryczna 
— brakuje oka i dozoru gospodarza 
pillmającego porządku i mienia. Kraść 
możma, bo dospa daj zh niema, a pań- 
stwo sowieckie straty pokryje — tak 
argumentują robotnicy. A ponieważ 
realna wartość płac jest niska, kra- 
dzieże są jedymem źródłem uzupeł- 
nienia budżetu robotniczego. 

Oto jeszcze jeden charakterystycz- 
ny obrazek z „raju“ sowieckiego. 

J. K—1tez. 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 29 maja 1929 roku. 

SZA do Policji Państwowej 
az ; 
Colłodzieji na wyjazd — 4. 

Robotnik do wyrobu wafli na wyjazd — 1. 

Hutnika cynkowego w miejscu — 1 

Pomocy górmiczej — 10. 

Służby domowej ze świadectwami — 2. 

Kolejność kierowania kandydatów zwykła. 
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 41 wol- 

nych miejsc, P. U. P. P. skierował do pra- 


cy 59 osób. 
Ik i 


w 


toznosicie 


potrzebne. 
Zgłaszać się do Administracji. 


RORY 


chowały 


„ Obecnie włóczędzy niemieccy, o 
iromjo! postanowili się: zorganizować, 
wlasne pismo pt. „Der 


Kronika Olkuska. 


X WALKA MŁODZIEŻY DWUCH WSI 
Podczas zabawy w Iżycach gm. Ciano- 
wice, wywiązała się bójka pomiędzy 
młodzieżą wsi Wielka Wieś pow. Olku- 
skiego i wsi Modnica pow. Krakowskie- 
go. W rezultacie Paweł Kozień z Wiel- 
kiej Wsi został tak ciężiko pobity, że bez 
przytomności odwieziomo go do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie. Życiu jego gro 
zi poważne niebezpieczeństwo. Pozatem 
inni otrzymali lżejsze obrażenia. Spra- 
wcy bijatyki zostali ujęci i zaareszto- 
wani. 


Murzynka pobila murzyna. 


NIEWESOŁA SCENA W „WESOŁEM 
MIASTECZKU“. 


Podczas przedstawienia w „Wesołem 
Miasteczku“, na P. W. K. w Poznaniu, 
publiczność mogla podziwiać nadpro- 
gzamowy „numer wykonany przez 
murzyna i murzynkę. Piękny murzyn 
był mężem murzynki, a murzynka, mi- 
stress Belkibar, byla żoną biednego mu. 
rzyna... A 

Murzyn był spokojny, nie wadził ni- 
komu a murzynka najdziksze wymyśla. 
ła swawole. 

Murzyn żył pod pantoflem. Był nie- 
szczęśliwy; przygnębiony i pił na umor 
— czarną kawę. W czasie artystycznych 
występów, murzynka poczęła się dener- 
wować i łepać białkami swoich oczu w 
stronę męża, który widocznie coś prze» 
skrobal. 

Murzym z babskich fanaberyj swojej 
małżonki nic sobie nie robił i grał dalej. 

W tem przez widownię przeleciał 
ostry krzyk: „Mura jamaja” i w ręce 
murzynki błysnął sztylet. 

Publiczność zdrętwiała. 

Przerażony murzyn w ostatniej chwili 
zdołał jej wyrwać ostry kindżął. 

Wtedy  rozbestwiona żonka z calej 
siły kopnęła w brzuch murzyna, który 
z strasznem jękiem runął na ziemię, 

Powstał tumult przedstawienie 
przerwano. 

Przybyłe pogotowie ratunkowe — po 
zastosowaniu odpowiednich środków 
lekarskich — przewiezło ciężko chore- 
go syna slońca do szpitala miejskiego. 

Co znaczy murzyńska krew?!? 


ipar dae EI RR 


na | gua 


palone w bryłach, l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych 2944 
CZELADZKIE PEVA A A 
WA PIENNIKI „BR YNIG 
Sosnowiec, 3-go Maja 5. Tel. 1-39, 


BOZE! TT OEZNEO TRZE a OWENA 


AERIENI 


oparł na deskach mostu, które oczywiście nie za- 
najmniejszego 


śladu, i zdjął drugi. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
89) | 


.. Obcasy i podeszwy Jima zostawiły lekkie od- 
ciski, ślady jednak łatanych butów znikły zupeł- 
nie, choć Creighton padi na czworaki, by je od- 
szukać, 

— Już znaleźliśmy się w ślepym zaułku, jak 
to przepowiadałem — rzekł. — Chodźmy naprzód. 
Jeżeli nie zboczył z tej ścieżki, to może wpadnie- 
my jeszcze na jego ślad. 

Creighton uszedł może z dziesięć kroków i za- 

zymał się znowu. 

. Ścieżka, którą szli dotąd, rozgałęziała się tem 
miejscu. 

„, — Dokąd ona prowadzi, Krech? — spytał de- 
testyw, wskazując jeszcze węższą drożynę, skrę- 
cającą w bok. 

Do głównego gościńca — odpowiedział 
agent giełdowy — jest to jakby skrót skrótu. 

,. — Chodźmy tedy, zobaczymy czy nie wpad- 
memy na trop. Ziemia tu jest twarda, ale nie żwi- 
Towata, 

Poszukiwanie okazało się beznadziejne. Na- 
wet w ciągu pełnego dnia musiał tu panować pół- 
mrok z powodu gęstego sklepienia liści, obecnie nic 
Poprostu dojrzeć nie było można. Creighton wy- 
dobyi latarkę z kieszeni i uparcie kroczył wąziut- 
„In szlaczkiem drogi, oświetlając przestrzeń przed 
Sha iem jasnych promieni. Wkońcu ieso wy- 


wszystko doskonale. Do licha! Opryszek pozwolił 
sobie w ostatniej chwili na pewną lekkomyślność... 

Olbrzym padł na kolana, by lepiej dostrzec 
ślad, wskazany mu przez detektywa. 

— Tu jest coś — rzekł — ale co to może być? 
Nie jest to ślad łatanego buta. 
ak, ma pan słuszność — to odcisk stopy 
w skarpetee. Doskonały sposób do zatarcia śla- 
dów; nawet bosa noga odbije się dokładniej na 
ziemi niż w skarpetce. Zbój wiedział o tem dosko- 
nale! Co za zimne, wyrachowane bydlę! Te ma- 
newry musiały mu zabrać dość długą chwilę cza- 
su, postępował bowiem ostrożnie i obmyślił wszy- 
stko: liczył, że najpierw zajmiemy się Jimem! 

-— Gdybyśmy byli natychmiast ruszyli w po- 
ścig za nim! 

—- Toby świadczyło, że jesteśmy takiemi sa- 
memi bydlętami jak on! Nie, nie mogę się tem po- 
szczycić. Ale nie mamy po co iść dalej. Nie odnaj- 
dziemy jego śladów na tak uczęszczanej drodze. 

-- Więc nasza praca nie dała żadnych rezul- 
tatów © 

— Przeciwnie. Pewna myśl kiełkuje w moim 
mózgu. Wracajmy do mostu. 

Detektyw szedł pospiesznie drożyną, nie tro- 
szcząc się nadal o ślady, które już powiedziały mu 
wszystko. Podeszli do mostu i minęli go. Creighton 
zatrzymał się przy ostatnim śladzie iatanych bu- 
tów. 

— Czy pan widzi, że ten odcisk jest głębszy? 
Nasz opryszek musiał stanąć na jednej nodze, 
a z druciai zdaimował bucik. potem bosą, stopę 


Chciałbym wiedzieć, czy buty zabrał ze sobą, czy 
ukrył je gdzieś w pobliżu? W takim wypadku mu- 
siał dobrać miejsce dogodne i pozornie idealne, 
prawda? 

— Nie rozumiem, do czego pan zmierza. 

— Zaraz wszystko wyjaśnię ci, drogi przyja- 
cielu! — Detektyw musiał nagle dostrzec przed- 
miot, którego poszukiwał, ponieważ oczy jego za- 
błysły z poza wielkich okularów w szyldkretowej 
oprawie. Utkwił je nieruchomo w szumiącej wo- 
dzie potoku. 

— Czy pan umie pływać? 

— |Jak delfin, — odparł olbrzym, patrząc na 
niego z zainteresowaniem.—Czemu pan pyta o lo? 

— A umie pan nurkować? 

— Jak kaczka. Ale o co chodzi? Czy pan ma 
zamiar zaniechać dalszych poszukiwań i oddać 
się speriom wodnym? | 
Mój Boże! Pan jest niedaleki od prawdy! 
Niech pan spojrzy tutaj. Czy pan widzi te dwa 
świeże zagłębienia w ziemi? W jaki sposób one 
powstały ? 

Agent, oszołomiony niezwykłym tokiem roz- 
mowy, spojrzał w bok, w kierunku wyciągniętega 
palca detektywa. 

— Sądzę, że ktoś niedawno wyjął stąd dwa 
kamienie — odparł. 

Słasznie. Jeżeli się dobrze domyślam, znaje 
dziemy oba w łatanych butach, buty zaś same 


spoczywają na dnie głębokiego jeziorka, * jakie 
strumień utworzył w tem miejscu. Co pań-6'iem 
myśli? (D, e. n.) 


KINO 


dawniej 
| Kino -Teatr_„Udziałow 
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| Dabrowa Górn, 3 Maja 14 tel 1-01. | 
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STAN CZYNNY. 


Nieruchomości Nr. 236, 733, 16, 391 E 
Rygi wiertnicze i maszyny 
Narzędzia wiertnicze, warsztat i rury 
Ruchomości 

Materjały i djamenty 

Inwentarz żywy 

Kasa, banki 

Różni — Dłużnicy 

Papiery procentowe 

Sumy przechodnie 


o P 
STRATY Rachunek Strat i Zysków. ZYSKI 
Koszty administracyjne 364.844,07 Rezerwa podatkowa z zysku za rok 1927 2,553.86 
Podatki 75.139.01 Procenty od papierów pupilarnych 531.— 
Utrzymanie magazynu głównego 24,883.86 Różnica kursu holenderskich floretów 
Amortyzacja 151.696.22 i koron czeskich 64.76 
Podatek dochodowy 26.752.— Zysk z wykonanych robót za rok 1927 25.385.49 
Odsetki hipoteczne 1.500.— Zysk z wykonanych robót w roku 1928 775.262.36 _ 803.797.44 
Remont warsztatów mechanicznych 9.073.32 ETT 


Czysty zysk 


Powyższy bilans oras rachunek Strat i Zysków został przez Walne Zebranie Akcjonarjuszów 


„ZAGŁEBIE”| 
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FETERE IEEE AON TOET 


Kino WAWEL” 


x Sielce — obok kościoła. * 


150.908.96 _ 


„KURJER ZACHODNI środa 29 maja 1929 roka. 


MOE eaa ad G r i a SNe 


TAJE! 


I w obronie życia 


d 


Pi Tylko 3 dni! 
WTOREK, 29, ŚRODA 29 i CZWARTEK 30 MAJA r. b. 

Najpotężniejszy ar 
pon LF go ti DT PEGOrAG 


MIECZA 


„KOC 


„W rolach głównych: VILMA BANKY i RONALD COLMAN 


Od poniedziałku 


„IANGO 


Dramat rozkiełzanych namiętności. — W roli głównej: Edward Raquello. 
Nad program: GARDEROBIANA 


Dramat w 10 aktach. 


Pierwszy raz 


Re 


Spółka Akcyjna w Sosnowcu. 


334,191.05 
330.943.57 
663.323.06 
47.,484.32 
166.000.76 
1.510.50 
41,448.27 
296.397.35 
38.361.44 
4.824.02 _1929.484,34 


1929.484.34 
Dzon RI 


803.797,44 
803.797.44 
D a T 


BILANS na 31 grudnia 1928 roku. 


Kapitał zakładowy 
Kapital zapasowy 
Kapitał zasobowy 
Kapitał amortyzacji 
Weksle — akcepty 
Różni — wierzyciele 


Zobowiązania hipoteczne 


cyfilin świata 


OD 27 MAJA 


Ze względu terminowej premjery w Warszawie 


w Zagłębiu! 


SW 


Przedsiębiorstwo Wiertnicze i Robót Górniczych 


PICI 


Nadwyżka z przerachowania do przenie- 


sienia na kapitał zakładowy 


Czysty zysk 


w dniu 28 kwietnia 1929 roku zatwierdzony. 


Zakład Rzeźbiarsko- 


dom własny, tei. 1-89, 


1. i kontuarowe. 


berrar 


z | Potrzebny szofer-me- 

POSADY i PRACE chanik od zaraz ze 
świadectwami. F. Klep- 

Do restauracji Sosno- |fisz, Sosnowiec, Ko- 
wiec, Sobieskiego 3, | ścielna 10. 2940-3 
potrzebny chłopiec do =: es FEF 
szatni, 2944 | Potrzebuję 2 praco- 
oT wników fryzjerskich od 
Potrzebna służąca. | zaraz. Zmuda, Warsza- 
Wiadomość: Będzin — | wska 10. 2952-2 


Potrzebna panienka 


Ksawera ul. Cynkowa 


2947 


—— -mMM do haftu kolorowego 

Potrzebna kasjerka.|od zaraz. Sosnowiec, 

Sosnowiec, Warszaw- | Chemiczna 6, m. 33. 
2898-3 2943 


ska 14, Koss. 


2782 
Kamieniarski i Betonowy 


Fr. FOCHTMANA 


w Dąbrowie Górn. na Redenie 


Wykonywa: Pomniki, figury, grobow- 
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop- 
- nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po- 
sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszełkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy, Wyko- 
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 


` 4 | 


Poszukuję subzastę. 
pców do sprzedaży pre- 
mjówek. Zgłoszenia pro- 
Szę kierować wraz z 
fotografją do filji „Ku: 
rjera Zachodniego” w 
Zawierciu pod „Subsza- 


stępca”. 2956-2 


Szofer lat 40 poszuku- 
je posady zaraz z pra- 
ktyką warsztatową, trze 
źwy bez nałogów. Zgło- 
szenia filja „Kuriera 
Zachodniego“ Dąbrowa 
Górn. 2925-2 
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X 3 REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. 
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Telef. 


MOZE ERZE 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: 


} wypadanie, łupież, ły- | 
sienie usuwa „ESen- 
cja Chinow o- 
Chmielowa” i „łly= 
dło Chino w o- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 

teka Gąseckiego ul. 

Freta Nr. 16. gó 


COE ZOO ZERA 


Potrzebny chłopiec 
do terminu rzeżniczego 
Wiadomość: Sosnowiec 


Piłsudskiego 102. 2937-3 


LOKALE 
Mieszkanie do wy- 
najęcia. Sosnowiec, Pil- 


sudskiego 49. 2950-2 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


Domek o 4-ech ubi- 
kacjach wraz ze skle- 
pem i urządzeniem 
sklepowym do nabycia 
na własność. Wiado- 
mość: Sosnowiec, ul. 
Robotnicza 11. 2941 
Sprzedam dom parte- 
rowy z obszernym pla- 
cel w dobrym punkcie. 
Wiadomość Dąbrowa 
Górnicza ulica Koper- 
nika 20. 


CEDANTE IEE PRE RORY NZD 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Julja Tylińska zgubiła 
legitymację wydaną 
przez Urząd Pośrednie- 
twa Pracy w Sosnow- 


Dwa pokoje z kuchnią 
w Sosnowcu przy uli- 
cy Piłsudskiego natych- 
miast do wynajęcia. 
Wiadomość u admini- 
stratora Hale Targowe 


Rozwój. 2957 


64. 


| Ciije: 


na 1-ej stron 


cu. 2942-2 
Cieplińskiemu Ed- 
wardowi skradziono 
książeczkę wojskową 


wydaną przez PKU. Pin- 
czów, metrykę i wyciąg 
z ksiąg ludności wyda- 
ne przez urząd gm. Bu- 


sko. 


2899-3 


Koai, 


TERRE 


BĘDZIN, Małachowskiego 2. 


OBRAZ SERJOWY 


IICZA 13-ka 


Ii prześladowcy 
w roli gł. FRANCIS FORD (HUGO LUBEK). 


I” 


STAN BIERNY. 


150.000,— 
290.412.32 

14.518.48 
482.084.76 

11.450.— 
503.779.82 
101.330.— 


225.000.— 
_._150.908.96__1929.484.34 


Winter Natka zgubiła 
książkę Kasy Chorych. |; 


2902-3 | 


ie względnie przed 


C i” 


Według rozgłośn 


1929.484.34 
ETUTIYYYKZETETZNI 


803.797.44 
anire ennn nr] 


2951 


Skradziono portfe 
zawierający: 4 weksle,! 
gotówkę zł. 70 kartę 
rzemieślniczą różne do- 
kumenty. Weksle do- 
kumenty zwrócić pie- 
niądze zatrzymać Ste- 
fan Podsiadłowski, So- 
snowiec, Szkolna 4. 


RÓŻNE 


o EE MLN winem mak ay WZM 


Lodówłki pokojowe, 
kredensy, biurka, garni- 
tury salonowe, otoma- 
ny, pienino, reisbret po- 
leca Centralno-uniwer- 
salny skład mebli B. 
Błotniewski, Sosnowiec 


ul.3 Maj 7. 2928-2 


Sprzedaż kafli i pie- 
ce kafłowe najtaniej i 
na dogodnych warun- 
kach buduje L. Grajcar 
Sosnowiec, ul. Szkian- 


na, tel. 10-09, 2719-15 


DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


Anons? 


WALKA HERKULESA 


III ogień i woda 


KOZ 


ej powieści LWA TOŁSTO 


M | Darmo! Napisz 
p | nazwisko, miesiąc uro- 


A| mo określenie 


k BE pocztowy pa pree i 
E | "]]) 
E 


tekstem 60 gr. w kronice 60 gr.. w tekście 4 
Ogłoszenia drobne do 26 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Naj istr8” 
1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznymo 25 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przy, 


Nr. 
1. _ Telef, Nr. 75. 


Druk „Kuriera Zachodniego“ w Sasnowcu, Piłsudskiego ' 


jęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzednieg A 
4 


RPoədaktor odpowiedzialny: 


i ein i peaa REA DAE 


Następny prograni 
„Na stokach 
Cytadeli” 


Haagen 
Od 
Najgłośniejszy obraz świata 


„MIS$S CAREL” 


poniedziałku 3 czerwca 


Z TYTANAMI 


F 


ja. | 


SERMET 
Reklama 


imię, 


dzenia, otrzymasz dar- 
chara- 


kteru, zdolności, prze- | $ LEA U 
#1 | znaczenia, Warszawa, jest dźwignią 
Aj Redakcja „Wiedza Ta- 

H| jemna“. Załączyć zna- handlu! 


b 


f 


W GIMNAZJUM ŻENSKIEM 


(z prawami) 


H. Rzadkiewiczowej 
W SOSNOWCU, 
Dęblińska 1. Telefon 4-65, 


Zapis nowych kandydatek roz- 
poczęty. Egzaminy wstępne od 
3 czerwca. 2810 


EM bo 5 oj PEZENPPETALEJ > 
4 


| Postój autobusów 


Sosnowiec — Mysłowice 294 
przez Modrzejów 


na ulicy Piłsudskiego 4—10. 


Born "4 


OBEC, 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOL?” (z kogutkiem) A 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawić: 
nie, zmniejszają guzy (żyłaki). < 
Sprzedają apteki. _ 


Cay = 0. MEJ Adio aj 


OSTRZEŻENIE. y 
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu; naley 
przy kupnie akcentować, wyraźnie JEM" 
oryginalnych proszków z „i UT! PS | 
Gąseckiego, znanych od lat trzydzie JE 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORC do nt” 
polecane naśladownictwa w podobnem 
szego opakowania. | 


an MU rowna wom | 
5gr., za tekstem 2052 


mniej 


aatan aaRS i Fr 


o zaw jadom* 


ZAWIERCIE 3-go Maja 27. 
GRODZIEC. Będzińska, 


HENRYK . STRYJEWSK* x 


